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W ubiegłą sobotę, d. 23-g0 b. m. komisya 
wniosków prawodawczych, po załatwieniu się 
z projektem chełmskim, który zresztą nie przyj- 
die zapewne pod obrady w ciągu sesyi bieżą- 
cej, zajęła się wniesionym jeszcze na jesieni 
roku zeszłego projektem, dotyczącym ograni- 
czeń, jakim ulegać mają poddani niemieccy 
| austryaccy w nabywaniu i władaniu ziemią 
w guberniach podolskiej, kijowskiej i wołyń- 
skiej. 

Prasa rosyjska, udzielając w swoim cza- 
sie sporo uwagi projektowi ze względu na je- 
go wyraźne tendencye antyniemieckie, świado- 
mie czy bezwiednie przeoczyła fakt, iż zawierał 
on w sobie również i antypolskie żądło, naró- 
wni bowiem z obywatelami Niemiec i Austryi 
postawieni zostali mieszkańcy Królestwa Pol- 
skicpo, którzy również, według projektu, nie 
inieliby prawa nabywania ziemi w wymienio- 
nych guberniach. Mażący ten fakt postawienia 
inieszkańców Królestwa narówni z obywatelami 
państw obcych, został wówczas podkreślony je- 
dynie przez prasę polską. 

Od szeregu miesięcy projekt spoczywał 
w szufladach komisyi wniosków prawodawczych, 
zapomniano już o nim nieco, gdy daść niespo- 
dzianic dla wielu członków komisyi znalazł 
się on oncgdaj na porządku dziennym jej po- 
siedzenia. 

Po zreferowaniu projektu przez paździer- 
nikowca Janowskiego, który wypowiedział się 
w tym duchu, iż projekt należy przyjąć, poczy- 
niwszy w nim pewne poprawki formalne, za- 
brał głos poseł L. Dymsza. Poseł polski wypo- 
wiedział się przeciwko projektowi, wychodząc 
z założenia, iż państwo nie może i nie powin- 
no toczyć wojny z własnymi poddanymi, któ- 
rzy ponoszą wszelkie ofiary krwi i mienia; 
tymczasem projekt omawiany jest właśnie kro- 
kiem wojennym w stosunku do mieszkańców 
Królestwa Polskiego, których traktuje jako cu- 
dzoziemców. 

Bezpośrednio po tem wystąpieniu posła 
Dymszy zabrał głos przedstawiciel rządu, wice- 
minister Kryżanowskij, ktory oświadczył, iż 
rząd zgodzi się na skasowanie tej części pro- 
jektu, która dotyczy mieszkańców Królestwa 
Polskiego i że projektowane ograniczenia nie 
bedą się rozciągały na rdzennych mieszkań- 
ców Krolestwa. Równocześnic przedstawiciel 
rządu oświadczył, iż rząd już opracowuje i ry- 
chlo wniesie do Izby analogiczny projekt pra- 
wa, mającego za zadanie bronić od in- 
wazyi cudzoziemców zachodnie gubernie Kro- 
iestwa Polskiego. 

Oświadczenie to zostało na żądanie posła 
Dymszy wciągnięte do protokółu posiedzeń ko- 
misyj. 

Przy szczcgółowem rozpatrywaniu pro- 
jektu zostały zeń usunięte wszystkie ogranicze- 
nia i postanowienia, wypływające z motywów 
wyznaniowych, usunięto również propozycyę 
rządu, nadającą gen. gubernatorowi kijowskie- 
mu prawo wysyłania w drodze adininistracyj- 
nej poddanych rosyjskich z owych trzech gu- 
bernii południowo-zachodnich. 


Mnitjsza o szczególy projektu, który ma 
piza] sobą dalcką jeszcze i trudną do przcby- 
cia drogę, zanim się wcieli w życie. 

Faktem jest jednak, iż oświadczenia, jakie 
z.ożył wiceminister Kryżanowskij,j są wysoce 
znamienne. Jeśli przy pierwotnej redakcyi pro- 
jektu można było przypuszczać, iż przy pozo- 
rach antyniemieckich mamy w nim jeszcze je- 
den środek antypolski, dziś dla przypuszczeń 
podobnych niema miejsca. Pozostaje fakt, iż 
gabinet p. Stołypina waży się na krok, którego 
nie pochwalą mu nad Sprewą i waży się w 
chwili, gdy rząd pruski zbytnio zaabsorbowany 
jest wypadkami w Maroku, by miał dość energii, 
by postawieniu tego kroku przeszkodzić. 

Jest rzeczą charakterystyczną, iż oświad- 
czenia, zlożone przez wiceministra Kryżanow- 
skiego w komisyi wniosków prawodawczych 
zbiegły się z innymi, również znamiennymi 
faktami. A więc jeden z przedstawicieli rządu 
w rozmowie prywatnej oświadczył, iż rządowi 
nie zalcży wcale na przeprowadzeniu w Izbie 
projektu chełmskiego. Onegdaj zaś Puryszkiewicz 
w „Zgromadzeniu rosyjskiem* oświadczył pu- 
blicznie, iż polityka, budząca w „obcoplemień- 
cach* uczucia wrogie względem Rosyi, jest dła 
państwa zgubną, zwłaszcza ze względu na możli- 
wość blizkiej wojny. 

Nie brak, oczywiście, i faktów innej, 
wręcz przeciwnej kategoryi, że przypomnę 
choćby propagowaną przez Mienszykowa myśl 
wywłaszczenia przymusowego polaków na Lit- 
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W każdym jednak razic oświadczenia, na 
które wskazałem wyżej, jeśli nie są wskaźni- 
kiem pewnych modyfikacyi, jakie zachodzą w 
łonie nacyonalizmu rosyjskiego, są zapewne 
odbiciem myśli, jakie przychodzą do głowy nic- 
jednemu może z pośród przedstawicicli sfer 
rządowych, głośno zaś wypowiedziane zostały 
przez impulsywnego posła besarabskiego. 


pisałem w poprzedniej 


Co się tyczy projektu ograniczeń, jakim 
ulegać mają poddani niemicccy i austryaccy w 
trzech guberniach południowych, to głosowali 
przeciwko niemu, o ile mi wiadomo, tylko Ro- 
diczew i Parczewski. Obaj wychodzili z założe- 
nia, iż ograniczenia nawet w stosunku do cu- 
dzoziemców są szkodliwe. Posłowie zaś Dym- 
sza i Zukowski głosowali za projektem z mo- 
tywów szkodliwości i uiebezpieczeństwa koloni- 
zacyi niemieckiej. A. $. 


dual uacdkadi 
Miliony ks. Ogińskiego. 


Sensacyjny proces o sfałszowanie testamentu 
Bohdana ks. Ogińskiego rozpocznie się dn. 2 maja. 

W procesie weźmie udział przeszło 200 świad- 
ków, między którymi są następujące osoby: gen.-ad. 
Światopełk-Mirski, gen.-por. Płautin, hr. Tyszkie- 
wicz, mistrz ceremonii Dworu Najwyższego Hurko, 
senator Maksimowicz, gen-ad. Klejgels, gen.-por. 
myigefńinister: spraw wewnętrznych Kurłow, komen- 
dant pułku preobrażeńskiego gen. Hulewicz, sekre- 
tarz stanu głównozarządzający kancelaryą Najjaśniej- 
szego Pana do przyjmowania podań baron Budberg, 
gubernator kurlandzki, koniuszy Dworu Nabokow, 
senator ks. Golicyn, ks. Czerkaskij, ks. Kozłowskij 
i inni. 
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Z ruchu przedwyborczego w Galicyi. 


Z powodu telegramu Głąbińskiego. 

W sprawie głośnej depeszy austryackiego 
ministra kolei Głąbińskiego, który przesłał pre- 
zesowi polskiej partyi narodowo-demokraty- 
cznej Pawlikowskiemu zapewnienie, że rząd nie 
zamierza popierać przy wyborach żadnego 
stronnictwa i że w tym duchu złożył deklara- 
cyę także namiestnik Bobrzyński, ogłasza „Neue 
fr. Presse" wywiad swego korespondenta z je- 
dnym z wodzów demokracyi polskiej. Wywiad 
ten jest oczywiście nacechowany animozyą do 
partyi wszechpolskiej (narodowo-demokratycz- 
nej) i do ministra Głąbińskiego, który swym 
tclegramem pokrzyżował plany konserwaty- 
stów, demokratów i ludowców, usiłujących na- 
straszyć zależnych od rządu wyborców  pogło- 
ską, że namiestnik zaleca zwalczać wszcchpo- 
laków. 

Oto, co dowiedział Się korespondent nic- 
mieckiego pisma od „wodza deinokracyi pol- 
skiej*: 

„Nie ulcga wątpliwości, że minister ko- 
lci uczynił krok nierozważny, gdy się zgodził 
na ogłoszenie swego telegramu do prezydenta 
stronnictwa wszcchpolskiego. 

Mówią, że nie mógl uniknąć nacisku, któ- 
ry w tej mierze wywarto na niego ze strony 
zarządu partyi wszcchpolskiej. Nicznana jest 
przyczyna, dlaczego członek gabinetu, będący 
na stanowisku odpowiedzialnem, nic odrzucił 
tak dalcko idących pretensyi partyjnych. Pra- 
wdopodobnic relacye jego lwowskich zwolen- 
ników o szansach kandydatów  wszechpolskich 
brzmiały rozpaczliwie. Droga, jaką minister 
kolei wybrał, aby przyjść z pomocą stronnic- 
twu wszechpolskiemu, jest z pewnością nic- 
właściwa. Okoliczność ta jest ze strony wszcch- 
polskiej niezawodnie wyzwaniem innych partyi 
narodowych, które nie cieszą się w akcyi wy- 
borczej najmniejszem poparciem z żadnej stro- 
ny (:) i nie żądają też żadnego wpływania na 
akcyę tę na ich korzyść (!). Jest to widocznem 
przeciwieństwem wymagać objektywnego prze- 
prowadzenia wyborów, ze szczególnem uwzglę- 
dnieniem  wszechpołskich interesów partyj- 
nych (!). 

Innym stronnictwom narodowym nie mo- 
że być obojętnem, czy minister chce namiestni- 
ka nakłonić, aby objektywnożzi swej użył wo- 
bec jednej tylko partyi. Istnieją poważne za- 
miary zaniechania waśni w nowem Kole pol- 
skiem. Jednakże nowa akcya rozjemczą mini- 
stra kolei da się tylko z trudnością pominąć i 
niezawodnie sprawa ta przyjdzie pod obrady 
na jednem z pierwszych posiedzeń Koła. Te- 
legramem swoim dr Głąbiński nikomu nie 
wyrządził przysługi, a najmniej sobie samemnu.* 


Uzdrowienie stosunków w Kole polskiem. 


Rada Narodowa otrzymała następujące 
pismo, zawierające uwagi w kwestyi uzdrowie- 
nia stosunków w Kole połskieun: 


Operetki Wiedeńskiej 


Dziś dn. 28-go kwietnia z udziałem: Mizzi Wirt, Edwarda Stejnber- 
gera, Juliusza Spiimana, 


mm „Hrabia Luksemburg m 


Dnia 29go kwietnia „KSIĘŻNA DOLARÓW". Dnia 30 kwietnia „Dziec- 
Dnia r maja „NIETOPERZ”. i 
Bilety nabywać można w kasie teatru. Szczegóły w afiszach. 


Dziś i jutro od godz. 4 po poł. ponad nowy nader urozmaicony program 


Przeniesienie zwłok i pogrzeb Jego Ekscelencyi 


Ks. Biskupa Karola Niedziałkowskiego, 
Włóczęgów syberyjskich. 
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„Znaczenie polityczne Koła polskiego w 
Wiedniu, nic może być na równi stawiane ze 
znaczeniem  polityczne:n, chociażby najliczniej- 
szego i najwybitniejszego stronnictwa politycz- 
nego. le ostatnie wzrastają lub zanikają w 
miarę walki ideowej i prądów czasu. Stron- 
nictwo narodowe, zwłaszcza narodu, który u- 
wacił swoją samodzielność polityczną, jest in- 
dywidua!nością par excelence historyczną i ży- 
je pod trzema zaborami-—musi w podstawach 
działania swego być trwałem i niewzruszonem, 
a więc w pierwszyin rzędzie solidarnem i jc- 
dnoliten:. 

„lu nie może być ustępstw dla 
i kompromisów jednodniowych, dla  aspiracyi 
klasowych, dla hascł o pozorach popularności 
lub samozwańczych, albo na reklamie opartych 
wielkości. 

„l dlatego to, gdy prowadzone były ro- 
kowania z partyą ludowców, a raczej pana 
Stapińskiego, o jej wstąpienie do Koła pol. 
skiego wiedeńskiego, stałem niewzruszenie na 
stanowisku, iż wstąpienie to pod żadnym wa- 
runkiem okupione być nię może zwolnieniem 
solidarności i jednolitości reprezentacyi naro- 
dowej. 

„A gdy roboty pozakulisowe dojrzały i 
wejście ludowców do Koła polskiego wiedeń- 
skiego, za cenę zasadniczych zmian statutu Ko- 
ła było zaproponowane, nie zawahałem się — 
mimo pełnej świadomości znaczenia na ze- 
wnątrz przez zszeregowanie i złączenie sił na- 
rodowych w jednym obo-ic — i mimo urzę- 
dowego stanowiska jakie podówczas, będąc 
ministrem, zajmowałem, całą siłą «nego prze- 
konania zwalczać proponowanej zmiany sta- 
tutu. 

„Niestety, wybujały indywidualizm frakcyi 
w łonie Koła polskiego, stąd płynąca nieufność 
wzajemna, a przedewszystkiem brak cywilnej 
odwagi unicestwiły wszelkie moje staranie ) 
działanie. Zmianę statutu lekkiem sercem u- 
chwalono. 

W miejsce solidarnej reprezentacyi 
rodowej, wszedł rozlużniony z miejsca 
zek stronnictw, a raczej frakcyi narodowych. 

„Nauka, wiedza, zdolność i doświadcze- 
nie polityczne zredukowane zostały do znacze- 
nia jednostki wśród tłumu. Do komisyi parla- 
mentarnej, do delegacyi wspólnych, do komi- 
syi izbowych zamiast wysyłania najzaolniej- 
szych i najlepszych, ustanowiono turnus frak- 
cyjny dla dwu pierwszych, dla trzeciej wybór 
tak samo wedle nominacyi frakcyjnej. Prezes 
Koła stał się członkiem prezydyum, mianowa- 
nego przez frakcyc bez władzy moralnacj na 
zewnątrz i wewnątrz. Jednem słowem doko- 
nano dezorganizacyi w pcłnem znaczeniu tego 
słowa. 


Cóż więc dziwnego, że dorobek poli- 
tyczny, blizko półwiekowy, marniał z  najwię- 
kszą szkodą dla kraju i narodu własnego. Skar- 
gą jednak na ustach zła nie usuniemy. Czynu 
potrzeba. A czynem tym w chwili dzisiejszej 
winien być narodowy program wyborczy, na- 
rzucony przez jego władzę, a więc Radę naro- 
dową. 

„Jednym z pierwszych punktów tego pro- 
gramu winno być, mojem zdaniem, restytuo- 
wanie zmienionych w roku 1908 postano- 
wień statutu Kola polskicgo w Wiedniu. Pod 


polityki 


na- 
zwię- 


tem hasłem dokonywac się winny wybory 
polskich posłów do Izby deputowanych w 
Wiedniu. 


„Uzdrowienie stosunków w Kole polskiem 
w Wiedniu, a zarazem i w kraju, jedynie tą 
drogą dokonać się może. 


Dawid Abrahamowicz." 
WNERDEOWEC "KOK 1 


Kurs współdzielczy w Krakowie. 


Krakowska komisya zarządu Towarzystw „O- 
gniwa* urządza szereg wykładów z zakresu wspól- 
dzielczości dla młodzieży uniwersytetu Jagielloń- 
skiego, mającej niebawem rozpocząć pracę samo- 
dzielną dla społeczeństwa. 

Obecnie okazał się już program tych godnych 
szczerego uznania wykładów, podzielonych na 44 
godziny, w ciągu 6 tygodni. Ze względu na ważność 
sprawy powyższej i dła nas, podajemy wykaz ich 
poniżej. 

l tak, wykładać będą: 1) d-r Karol Krzetuski: 
„Organizacya Stowarzyszen zarobkowych i gospo 
darczych ze szczególnem uwzględnieniem kredyto 
wych“ (godz. 8; 2) d-r Adam Prażmowski: „Stowa 
rzyszenia handlowo-rolnicze" (godz. 2); 3) sekretarz 
rady powiatowej, Józef Beck: „Stowarzyszenia spo- 
żywcze" (godz. 2); 4! instruktor Stow. przemysło- 
wych Witold Ostrowski: „Stowarzyszenie rękodziel 
nicze* (godz. 2); 5) dyrektor Muzeum techn.-prze 
mysł., inż. Stanisław Till: „Praktyczne środki po- 
pierania rozwoju Stowarzyszeń zarobkowych i go- 
spodarczych* (z wyłączeniem kredvtowych) (godz. 
3), 6) dyrektor spółki fakturowej, Adam IKaczorow- 
ski: „Rachunkowość w Stowarzyszeniach zarobko- 
wych i gospodarczych" (godz. 6); 7) prof. uniw. 
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Bluthnera, Szredera, Berduksa, Renisza 
i innych fabryk. Wynajem i reparacye. 
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mierz Kumaniecki: „Statystyka ruchu współdziel- 
czego w Galicyi* tgodz. 2}; 10) prof. akademii han- 
dlowej, d-r Tomasz lulek: „Jak należy czytac i kry- 
tycznie oceniać bilanse" (godz. 6; 11) urzędnik ww 
działu krajowego, Antoni Kolarz: „Organizacya, ra- 
chunkowość i opodatkowanie kas MRailfcisena" 
(godz. 61. 


Wpisowe wynosi z kor. Wykłady odbywac 
sią będa od d. 15-g0 maja r. b, począwszy w po- 
niedziałki, środy i piątki, od godz. 7ej do gej 
wieczorem. 

W kursie biorą udział w pewnej liczbie u- 
rzędnicy Towarzystw, należących do Związku Tow. 
gospodarczych i zarobkowych. 


SPARE ET 
KRONIKA PROWIRCYONALNA. 


(Z pism i od korespondentów). 


— Kamieniec Podolski. Zbiory po M. 
Grejinie, zostały już po części sprzedane. Część 
książek, przeważnie historyczne dzicła, zakupili 
zbieracze miejscowi i H. Wilder w Warszawie. 
Pozostałe, dotyczące literatury polskiej do polo- 
wy XIX w., będą wyprzedane na licytacyi 
w dn. r maja. 

Z obrazów sprzedany został znany obraz 
„Dedalus i Icar“ Jana Grejma syna Michała, 
p. A. Zurowskiemu za sumę 1,500 rb. Pozo- 
stałe 71 obrazów będą zlicytowane. Katalog 
tych obrazów po polsku i po rosyjsku wydru- 
kowano i rozesłano zbieraczom i amatorom 
w Rosyi i Austryi. Resztki zbioru numizmatów 
nabyli miejscowi zbieracze. 

Zakład fotograficzny przeszedł na wla- 
shość młodego fotografa Markuszewskiego. 
Drukarnię (czcionki, małą maszynę i klisze 
monogramów) nabył drukarz Wajnbaum. 

Korespondencya ś. p. Michała Grejma 
w liczbie około 500 listów od różnych osób, 
numizmatyków: K. Beyera, M. Kurnatowskie- 
go, Zelfta, Bartynowskiego, Z. Chełmińskiego i 
Orzeszkowej i in. osób, papiery rodzinne 
i szkice zmarłego syna artysty Jana Grejma 
zostały przez rodzinę według życzenia ś. p. Mi- 
chała Grejma oddane p. Al. Prusiewiczowi. 

Reszta rupieci domowych i mebli zwy: 
czajnych będzie zlicytowana. 

Dla zbadania procedury wyborczej dziś 
przybyłi do Kamieńca naczelnik głównego za- 
rządu do spraw gospodarki miejscowej p. S. 
Gerbel i kijowski generał-gubernator T. Trepow. 

Dziś otwarta została wystawa obrazów 
miejscowych artystów. 

Wieczorem w teatrze miejskim polska 
trupa dramatyczna pod dyrekcyą I. Popław- 


skiego pierwszy raz popisywać się będzie. 
Przedstawiony będzie „Miód kasztelański* ko- 
medya Kraszewskiego. Ale o sztuce i teatrze 


osobno podamy wiadomość. Al. Pr. 

— Z powiatu jampolskiego. WV całej 
pełni panuje w naszym powiecie ruch przygo- 
towawczy do mających się odbyć niezadługo 
wyborów do nowych ziemstw. Niektóre urzę- 
dy są całkowicic pochłonięte pracą przygoto- 
wawczą nad listami wyborczemi do rozmaitych 
kuryi, a posiedzenia częste notablów prowin- 
cyonalnych radzą mad  jaknajśpicszniejszym 
sposobem wykonania tej pracy. Dziś jeszcze 
niepodobna oznaczyć, kiedy listy wyborcze 
będą gotowc, to tylko można powiedzieć, że 
daje się zauważyć niezwykły pośpiech w tym 
kierunku. Mówi się już nawet o kandydatu- 
rach na przyszłych członków zarządu przyszłe- 
go ziemstwa, a nawet na prezesa. Są to jed- 
nakże jeszcze nicjasue sylwetki, które, jak zwy- 
kle w takich razach bywa, nie zawsze są zgo- 
dne z nastrojem ogółu, mającego brać udział 
w tych tak ważnych dla życia prowincyonałne- 
go wyborach. Dla tego pożądaneinby było, 
ażcby kwcstya kandydatur powyższych była w 
swoim czasic seryo rozważona przez ludzi, ma- 
jących wszelkie dane ku temu. Miejmy nadzie- 
ję, że w naszym powiecie nawet w tak silnic 
okrojonych ziemstwąch — znajdą się ludzie 
chętni do uczciwej i rzetelnej pracy. To się 
zresztą niczadługo okaże. i 

Milo nam podzielić się z czytelnikami 
„Dziennika” wiadomością, która ma duże zna- 
czenie dla naszego pnwiatu. Prezes ziemstwa 
gubernialnego w Kiszyniowie, pan Aleksander 
Alejnikow otrzymał dzięki swym ciągłym za- 
biegom z funduszów gubernialnego ziemstwa 
besarabskiego 12.000 rb. na koszty prowadze- 
nia studyów technicznych i ekonamiczunych linii 
„Markuleszty-Żubrieny*. Od przeprowadzenia 
tych badań (na resztę linii badania te są 
gotowe) i osiągnięcia rezultatu odpowiedniego 
zależeć będzie wynik ostateczny sprawy w ko- 
misyi kolejowej w Petersburgu, dokąd się pan 
Aieksander Alejnikow w swoim czasie sam 
udaje. 

Projekt Rejonowego Komitetu Kijowskie- 
go przeprowadzenia podjazdowej drogi żelaznej 
„Wapniarka—-Jampol* dałby nam linię drugo- 


Jagiell., d-r Stanisław Wróblewski: „Ustawy o Stow.| rzędną, sklejoną ze starych materyałów i ma- 


zarobkowych i gospodarczych" (godz. 4); 8) prof. 
uniw. Jagiell, dr Jerzy Michalski: „Opodatkowanie 
Stow. zarobkowych i gospodarczych" (godz. 2); 9) 


naczelnik biura statystycznego miejskiego d-r Kazi-| ksandra Alejnikowa daje nam 


szyn, gdy tymczasem powyższy projekt prezesa 
gubernialnego ziemstwa w Besarabii pana Ale- 
linię pierwszo- 
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Prennmerata: W kraja 1.— 3—  6.— 12— 
2 Za granicą 1.50 4.50 9.— 18.— 
Za zmianę adresu 30 kon. 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
stępny raz, za tesien 20 k. pierwszy 1 10 kop. na- 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 k. W rubryce 
„Nadesłane* wiersz petitowy lub jego miejsce I rb. 
Mamer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumerałę i cqłoszenia przyjmuje Administracya, 
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AMBULATORYUM 


T-wa Lekarzy Specyalistów 


Sofijowska 21. Telefon 17-55. 
Codzienne przyjęcie chorych przycho- 
dzących wszystkich  specyalnosci. 
Porada 5o kop. Konsultacye, szcze- 
pienie ospy, badanie usługi i ma 
mek. Analizy. Rozkład godzin przy- 
jęć we wszystkich aptekach. 1993 


Legitymacye rodów sziacheckich— 


prowadzę sprawy, do- 
tyczące praw na szlachectwo, tytu- 
ty, herby etc. Kijów, Nesterowska 
Ne 5 m. 1, osob. od 3 — 6 g, list. 
Skrzynka poczt. Ne 149. 1887 
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rzędnej wartości handlowej i ekonomicznej. 
Jeżeli praca szanownego prezesa A. Alejniko- 
wa przyniesie pożądany skutek, to może na- 
reszcic z naszej nędznej i tak strasznie brudnej 
mieściny, z której szkarlatyna i tyfus nie wy- 
chodza, zrobi się miasteczko czyste i pelne ży- 
cia ckonomiczno-handlowego. Pomian. 


W sprawie banku rolnego. 


Równolegle z projekten banku rolnego 
dla gubernii kijowskiej, opracowanym przez 
prezesa kijowskiego T-wa rolniczego, p. Dawy- 
dowa, istnieje inny — projekt banku krajowe- 
go dla gubernii podolskiej, kijowskiej i wołyń 
skiej, powstały w łonie T-wa wzajemnej asc- 
kuracyi ziemian przytoczonych gubernii. Projekt 
ten w d. 8 — 9 maja zostanie ostatecznie zre- 
dagowany przez komisyę, specyalnie ad hoc 
wybraną, a następnie w maju wspólnie z pro- 
jektem p. Dawydowa poddany pod dyskusyę 
zjazdu Towarzystw rolniczych naszego kraju 
w Winnicy. 

O ile pierwszy projekt oparty został na 
zasadach współdzielczości, za podstawę drugic- 
go wzięto statut kijowskiego miejskiego T-wa 
wzajemnego kredytu, którego członkami stają 
się nie tylko zaciągający w banku pożyczki, 
lecz i składający w banku swe składki. I ci, 
i tamci biorą udział w zarządzie banku po. 
działe zysków. 

Rozwijając tę myśl przewodnią, autorowie 
projektu dzielą członków banku na dwie kate- 
gorye: udziałowców, którzy, nabywając udziały 
banku, pobierają od złożonego kapitału specyalny 
procent pomimo dywidendy, w podziale której bio- 
rą udział na równi z innymi członkami banku, oraz 
na wszystkich innych członków. Taki podzial 
zapewnia bankowi odrazu kapitał obrotowy, o 
którym będzie mowa poniżej. Prócz statutu ban- 
ku miejskiego, statut nowego banku wzorowano 
na niemieckich i bułgarskich, przyjmując w cha- 
rakterze członków kółka rolnicze i kooperaty- 
wy współdzielcze, które stają się filiami banku 
na prowincyi, umożliwiając mu w ten sposób 
rozszerzenie operacyi. 

Te ostatnie mają polegać na udzielaniu 
kredytu rolnikom i ziemianom pod zastaw 
nieruchomości, z wolną hypoteką, wydawanie 
kredytu na drugi numer hypoteki w wysokości 
do 60% nadwyżki, zachodzącej między oszaco- 
waniem obecnem a oszacowaniem w chwili za- 
ciągnięcia pierwszej pożyczki, następnie poży- 
czek zabezpieczonych ruchomościami, jak zboże, 
remanent żywy i martwy i produkty rolnicze, 
wreszcie pożyczek na zwykłe weksle gsób, któ- 
rych zdolność płatnicza nic jest zakwestyono- 
wana. 

Bank może rozpocząć swą działalność nic 
wcześniej, zanim kapitał udziałowy  dosięgnic 
250 tys. rb. Należy tu zaznaczyć, iż kapitał 
ten prawie już został zcbrany, ponieważ T-wo 
wzajemnej asekuracyi ogniowej ziemian wstępu- 
je do banku, składając w nim przeszło 150 tys., 
udzielonych mu w formie pożyczki na kapitał 
zapasowy przcz grono członków, a czlonek tc- 
goż T-wa p. Tarawski zadeklarował swój udział 
w sumie 50 lys. rb. Właściciele tego funduszu 
stanowić będą ową pierwszą kategoryę, pobie- 
rającą podwójną dywidendę. 

Minimalne pożyczki zostały: określone w 
sumie 1,000 rb. Mnicjsze sumy mogą być po- 
życzaae w l-wach współdzielczych, stanowią- 
cych, jak to wspominaliśmy wyże;—filic banku. 


|. AW o a 
Nasze ziemstwa. 


Termin ogłoszenia list i składania zażaleń. 


Gubernator kijowski, szambelan A. Giers 
zwrócił się do zarządów powiatowych do spraw 
gospodarki ziemskiej, do pośredników mirowych 
? do zarządów gminnych gub. Kijowskiej z o- 
kólnikiem, w którym wskazuje, że d. I maja, 
jak już pisaliśmy, w dodatku do Nr. 46 „Kij. 
Wied. Gub.*, mają być ogłoszone listy osób, 
mających prawo do udziału w ziemskich zebra- 
niach wyborczych i zjazdach. Jak wiadoino, na 
zasadzie ustawy o instytucyach ziemskich, oraz 
na zasadzie przepisów o porządku wprowadze- 
nia nowych ziemstw w 6 guberniach zachod- 
nich, w ciągu 1o dni od dnia ogłoszenia list 
wyborczych mogą być składane do powiato- 
wych zarządów do spraw gospodarki ziemskiej 
zażalenia wyborcze. j 

Dbając o to, aby ogłoszenie list wybor- 
czych we wszystkich zarządach gminnych na- 
stąpiło nie później, niż 3 raaja, gubernator za- 
lecił zarządom powiatowym, mirowym pośred- 
nikom i zarządom gminnym gub. kijowskiej 
aby kierowali się następującemi wskazówkami 


i 


OFIARY. 


„Gub. Wied.* z dodatkiem list wyborczych dla]nym terminie doroczne walne zgromadzenie 
wszystkich zarządów gminnych pow. berdy-|człońków pol. T-wa mił. sztuki, ważne bez. 
czowskiego, wasylkowskiego, zwinogródzkiego, | względu na ilość przybyłych ezłonków. Z u- 
kaniowskiego, kijowskiego, lipowieckiego, skwir-| wagi, że na pomienionem zgromadzeniu roz- 
skiego, humańskiego i czerkaskiego będą wy-|strzygane będą sprawy pierwszorzędnej wagi, 


rów do Słupi Nadbrzeżnej, gdzie projektowany 
jest most przez Wisłę. Za Wisłą przez Kraśnik, 
Furobin, Klementów, Zamość, Hrubieszów, | 
Włodzimierz Wołyński do Rudni Poczajowskiej, 
będącej stacyą odnogi radziwiłłowskiej. Stąd, 


W Redakcyi „Dziennika Kijowskiego“ złożyli: 
Na Tow. poisk. kółon. fetnich: pp. Jadwiga 
Choynowska r rb.'—rAleksander I'redro 1 rb. ṣo k: 


słane pocztą do zarządów powiatowych. od -których zależne będzie istnienie polskiej | obchodząc Krzemieniec z południa, przez Teo- M i z | A e "W al "SĘ 

Po „Wied. Guber.“ dla zarządów gmin-|sceny w Kijowie, należy się spodziewać, że |fipol doszłaby do stacyi Płoskirów, na odnodze| „+ Fic hR o A | = sów 
nych pow. radomyskiego, taraszczańskiego i| wszyscy, dla których losy tej sceny nie są o-| Zmierzynka— Wołoczyska. Na nędzę wyjątkowa przy Tow. dobr: p. Wla- 
czehryńskiego, zarządy powiatowe powinny | bojętne, na tem zgromadzeniu będą obecni. —- Omnłbusy samochodowe.  Wczoraj| dysław I.enczowski 15 rb. 


Na stypendyum imienia Władysława Iwań 
skiego:;.pp. Jan Iwański 300 rb.— Ernest Rohoziński 
roo rb 

Na wpis dla stud-pol. uniwers. kijowski: 
p. N. N. (zamiast wieńca na trumnę s. p. Władyst. 
Kaczmarka) 6 rb. 

Na przytułek dzienny przy Kole kobiet: pp. 
AE f Józio Krasuścy, ħa ręce p. K. Niedzwieckiej 
6 rb. 

Na biednych, do uznania Redakcyi: p. J. Czen- 
gery, pamięci ojca;ł.eona 3 rb. 

Na wpis dla stud, B. P. za pośrednictwem 
p. Jóż Andrzejowskiego: pp. Mecenas St. Żeromi- 


przysłać d. 1 maja umyślnych posłańców do — Z sekcyi pedagogicznej Koła kobiet. 
Kijowa, do zarządu gubernialnego, przyczem w| Dziś, o godz. 8 i pół wiecz. odbędzie się w lo- 
powiecie radomyskim „Wied. Gub.“ będą skie-| kalu Taniej Kuchni (Funduklejowska 26) zebra- 
rowane pocztą do[zarządu powiatowego dla|nie sekcyi pedagogicznej Koła kobiet. Na pos 
gmin wyszewickiej, pociejowskiej, kiczkirow- |rządku dziennym pogadanka na temat „Pamięć 
skiej, korostyszowskiej, brusiłowskiej i wodo-|a inteligencya dzieci". 
tyjskiej. — Pogłoska. W zarządzie kolei Południo= 
Listy dla gmin Czarnobylskiej, szepelic-| wo-Zachodnich krążyła wczoraj pogłoska, iż, 
kiej, gornostajpolskiej, przyborskiej i martyno- | wbrew poprzednim wiadomościom, zastępca na- 
wickiej, według polecenia gubernatora otrzyma, | czelnika kolei inż. G. Niewieżyn nie zostanie 


została podpisana między miastem a kapitalistą 
łódzkim p. Gejerem umowa na oddanie temu 
ostatniemu koncesyi na wyłączną eksploatacyę 
w Kijowie przedsiębiorstwa autobusów i auto- 
taksometrów. Przedsiębiorca złożył kaucyę 25 
tys. rb. i 1,000 rb. na koszty podróży. deiega- 
tów rady miejskiej do Paryża dla wybrania ty- 
pu autobusów. Reszta-kaucyi do wysokości 
300 tys. rb. ma być złożona w formie zastawu 
miastu całego taboru ruchomego przedsiębiorcy, 


komisarz policyjny, zaś dla gmin rozważow-| mianowany pomocnikiem naczelnika wydziału | przyczem każdy autobus ma być oszacowany|sk 5 rb. —Mecenas Dyonizy Chojecki 3 rb. — Igna- 
skiej, twankowskiej, chabeńskiej, maksymowic-|eksploatacyjnego głównego zarządu kolei żelaz-|na 3 tys. rb, autotaksometr — na 1 tys. rb. ki grb, —uWŁ Doliński ugody, a Koczo- 


oy :2 
rowski i rb. 


Telesramy. 


(Od korespondentów własnych). 
Prasa polska o wywłaszczeniu. 
Poznań. — Prasa polska żywo dyskutuje 


kiej i krasiatyckiej otrzyma w rozważowskim| nych. W tych dniach inż. Niewieżyn wyjeżdża 
zarządzie gminnym specyalny urzędnik zarządu |do Petersburga, jak mówią, w celu wyjaśnienia 
gubernialnego. tej kwestyj. 

D. 2 albo 3 maja, zależnie od odległości — W sprawie alei historycznej. Na 
od zarządów gminnych i innych warunków | wczorajszem posiedzeniu rady towarzystwa Wo- 
miejscowych, zarządy gminne wszystkich po-|jenno-Historycznego generał gubernator Tre- 
wiatów, z wyjątkiem radomyskiego, powinny|pow zdał sprawę z prac specyalnej komisy! w 
posłać po listy wyborcze do zarządów powia-| sprawie urządzenia t. zw. alei historycznej w 
towych umyślnych posłańców; zarządy zaś| Kijowie. Rada towarzystwa dziękowała naczel- 
gminne pow. radomyskiego powinny posłać] nikowi kraju, prosząc go o podjęcie dalszych 


zainierza uruchomić omnibusy 
w pierwszym soku na 2 liniach: Padót-—Dwo- 
rzec kolei, prz z Aleksandrowską, Kreszczatyk 
i Funduklejowską, oraz obwodową: plac Cesar- 
ski—Sienny rynek—Dworzec kolei—Maryjsko- 
Błagowieszczeńńska — W:-Wasylkowska — Kre- 
szczatyk—-ratusz. W ruch będzie puszczonych 
odrazu 15 omnibusów. 

W tych dniach zostały określone stacyę 
autotaksometrów w ilości 514. Rozrzucone są 


Przedsiębiorca 


wysłańca umyślnego, stosownie do wskazówek, | starań w celu ostatecznego urzeczywistnienia|one po całym mieście ed szpitala kiryłowskiega nad rozprawami w sejmie pruskim w sprawie 
podanych powyżej. projektowanej alci. do tramwaju Światoszyńskiego, dworca kolei, wywłaszczenia. s , l 
Listy wyborcze we wszystkich zarządach — Egzaminy. Dyrektor kijowskiego in-| Troickiego targu i Nikolskiej bramy na Peczer= „Kuryer Poznański* pisze: „Polacy nie 


mają powodu do porzucania roli biernego ob- 
serwatora. Siła i przyszłość nasza „w ciągłej 
pracy twórczej we wszystkich dziedzinach ży- 
cia narodowego. Byłoby biędem oddawać się 
jakimkolwiek złudzeniom*. 


Umorzenie 5Sledżtwa. 


Kraków. — Ze źródeł dobrze poinformo- 
wanych donoszą, że śledztwo w sprawie ostat- 
nich zajść na uniwersytecie będzie umorzone. 


Aresztowanie. 


Kraków. — Aresztowano i uwięziono 
niejakiego Wincentego Opielniskicgo, oskarżo- 
nego o szpiegostwo wojenne. 


Pożar. 


Kraków. — W Samborze, wskutek pod- 
palenia, spłonęło na przedmieściu 30 zabu- 
dowań. 


gminnych powinny być najpóźniej d. 3 maja|stytutu handlowego podaje do wiadomości, iż 
wywieszone w miejscach widocznych. W dniu|egzaminy przed specyalną komisyą na stopień 
tym zaczyna upływać 10—dniowy termin dla | nauczyciela szkół handlowych odbędą się w ro- 
skladania zażaleń, a zatem za ostatni termin|ku bieżącym dnia 20 maja. 
dla przyjmowania takowych (jeżeli deklaracya — Skasowanie wydziału. Po powrocie 
przesyłana jest pocztą, należy brać pod uwagę|z objazdu niektórych kolei żelaznych, między 
datę stempla pocztowego) nalcży uważać datę|innemi i Poł.-Zach., naczelnik głównego zarzą- 
13 maja r. b. du kolejowego inż. D. Kozyriew złożył mini- 
D. 2 i nie później niż 3 maja guberna- strowi komunikacyi raport, w którym między 
tor prosi prezesów zarządów powiatowych o|innemi wykazuje na konieczność, zdaniem jego, 
zakomunikowanie mu telegraficznie o tem, żej skasowania specyalnych wydziałów handlowych 
wszystkim zarządom gminnym listy wyborców |na kolejach z przyłączeniem takowych do wy- 
doręczone zostały w odpowiednim czasie. działów rucbu i oddaniem pod zarząd jednego 
Mirowych pośredników + gubernator prosi ļ naczelnika eksploatacyi, jak to przyjęte jest na 
o baczenie na to, by zarządy gminne niniejsze kolejach prywatnych, przy jednoczesnem zwięk- 
jego zlecenie wykonały z bezwzględną ści- | Szeniu personelu urzędniczego wydziałów 
słością. ruchu. 
— Przyjazd M. Zajcewa. Przybył do 
Kijowa sędzia śledczy do spraw najważniejszych 
Radny ziemski p. Demczenko urządza w|przy petersburskim sądzie okręgowym M. Zaj- 
sobotę d, 30 b. m. w lokalu ziemstwa guber-| cew. Wedlug „pogłosck przyjazd p. Zajcewa 
nialnego naradę w sprawie zbliżających się| pozostaje w związku z dochodzeniem w spra- 
wyborów ziemskich i zamierzonego zjazdu| WIE pewnego głośnego OH rozwodowcego. 
wyborców rosyjskich. W naradzie tej mają „Ziemszczina* Pasze REG chodzi tu o spra- 
wziąć udział po kilku przedstawicieli ziemian| wę zabójstwa Juszczyńskiego. Ta ostatnia po- 
rosyan z każdego powiatu i powiatowi mar- | głoska okazała się nieprawdziwą. 
szalkowie szlachty z każdego powiatu. Na na-| _ ,— Kara prasowa. Na mocy postano- 
radzie mają być omawiane sposoby ożywienia | wienia gubernatora kijowskiego, redaktor gaze- 
agitacyi przedwyborczej, zredagowana odezwa | ty „Poslednija Nowosti* W. Siemianowski ska- 


wyborców rosyan i oznaczony termin zjazdu|zany został w drodze administracyjnej na 300 
przedwyborezego. rubli grzywny bez zamiany na areszt za za- 


O | Z W 0 1328 wymienionej gazety 


niezgodnej z prawdą wiadomości o zamachu 
KRONIKA. 


samobójczym b. wicegubernatora kijowskiego 
Kalendarzyk. 


sku, Miejsca stacyi zostały zatwierdzone przez 
radnych i administracyę. Odrazu będzie uru- 
chomionych 40 autotaksometrów. 

Termin otwarcia ruchu autobusowego u- 
pływa w ciągu pół roku od podpisania umowy. 
P. Gejer zamierza jednak rozpocząć działalność 
przed uroczystościami sierpniowemi. 

— Z sekceyi gorzelniczej T-wa rolniczego. 

Jutro w lokalu kijowskiego T-wa rolniczego.od- 
będzie się posiedzenie zarządu sekcyi gorzelni- 
czej T-wa. Na posiedzeniu tem ma być nazna- 
czony termin pierwszego walnego zebrania 
członków sekcyj, na którem odbędą się wybory 
delegatów kijowsk. Tow. rolniczego na zjazd 
wszechrosyjskiego T-wa gorzelników w Peters- 
burgu w maju roku bieżącego: 
Nadużycia kanalizacyjne. Wczoraj 
wieczorem w mieszkaniu gubernatora i pod je- 
go przewodnictwem odbyło się posiedzenie ki- 
jowskiego zarządu gubernialnego do spraw 
miejskich, na którem między innemi rozpatrzo- 
no sprawę inżynierów Smirnowa i Lubiimcewa, 
którzy z ramienia zarządu miejskiego prowa- 
dzili roboty przy budowie kolektora kanaliza: 
cyjnego, zamieszanych w sprawie nadużyć pod- 
czas wspomnianej budowy, wykrytych przez 
koruisyę rewizyjną senatora Neuhardta. 

Po rozpatrzeniu imateryału dowodowego. 
przedstawionego przez komisyę senatorską oraz 
wyjaśnień piśmiennych obu skompromitowanych 
inżynierów, uznano te wyjaśnienia za niewystar- 
czające i postanowiono wdrożyć przeciwko 
pp. Smirnowowi i Lubimcewowi śledztwo picr- 
wiastkowc, przekazując sprawę sędziemu śled- 
czemu i zawiadamiając jednocześnie o powyż- 
szem prokuratora kijowskiej izby sądowej. 


OSOBISTE. 


Zebranie przedwyborcze. 


Zwycięstwo żydów. 
Lwów.—Podczas wyborów do rady niej- 
skiej zwyciężył blok żydowski. 
Zawieszenie w obowiązkach duchownych. 
Lwów. — Metropolita Szeptycki zawiesił 
w obowiązkach duchownych moskalofila ks. 
Senyka. 


Posłuchanie 


Budapeszt.— Cesarz Franciszek Józef przy- 
jął na posłuchaniu następcę tronu Franciszka 
Ferdynanda. Na posłuchaniu poruszono jako- 
by sprawę ewentualnego zbliżenia Austryi z 
Rosyą i projektowaną podróż następcy tronu 
do Petersburga. 


M. Czychaczewa. 
— Budowa hal targowych. Przedsię- 
Dziś 28 (11) Pawła od Krzyża W. 
Jutro 29 (12) Piotra M, Roberta Op. 


biorcy, budujący hale targowe na Besarabce 
zwrócili się za pośrednictwem prezydenta mia- 
Wschód słońca o godz. 4 m. 20 
Zachód słeńca e godz. 7 m. 32 


Długość daia godz. I5 m. I2 


Kalendarzyk Historyczny. 
28 Kwietnia (l! maja). 


przyjęcie 30 rzemieślników żydów, gdyż obe 


je ogromny brak robotników=chrześcijan. 


leży ukończyć do jesieni r. b. 


Uzyskano pozwolenie na otwarcie 
pocztowo-telegraficznych filii 


Michała Korybuta kandydaturę Wilhelma księ-| przy uniwersytecie. 


cia neuburskiego. — Delegacya komitetu 


— Kara administracyjna. W N: 97 na- 
szego pisma zamieściliśmy artykuł p. t. „Za 
„tajną szkołę polską“, omawiający sprawę dwa- 


nik ruchu kolei Poł.-Zachodnich, 


przez generał-gubernatora na kary administra- 
cyjne. 

P. generał-gubernator gen.-adj. Trepow wanych przez elewatory odeskie. 
uznał, iż artykuł ten wykracza przeciwko posta- n 
1910 r. i skazał redaktorów-wydawców „Dzien- 
nika Kijowskiego" na dwutygodniowy areszt 
bez zamiany na grzywny. 

Wczoraj, o godz. 1-ej po południu, pp. To- 


licznych spraw znajduje się projekt 
podjazdowych, do budowy 


zaaresztowani i 
areszcie 
cyinym. 


bezzwłocznie zainstalowani w 


nya  Starokijowakim szyzkule „nelie skiego komitetu rejonowego. 


„Ludu Bożego* i zawiera: Już przyszła (wiersz), 


Chmielnickiego; Wiadomości polityczne; Co sły- 


dnia; Wiadomości krajowe; Odpowiedzi od Re- 


i kolei podjazdowych. 
dakcyi; Ofiary; Ogłoszenia. 


dalszy); Ceny zboża. 

W dodatku II „Gazetka dla dzieci*: Wio- 
sną (wiersz), przez Janinę Porazińska; Rzodkiew-|ku z projektem wystawy krajowej 1912 roku. 
ka (dokończenie), przez J. P. — Projekty kolejowe. W uzupełnienie 

W dodatku HI „Nauka wiary“: Ewangelię] do onegdajszej notatki, podanej za „Kijewlani- 
ma niedzicię trzecią po Wielkiejnocy; naukę.  |nem*, należy dodać, iż w komisyi nowych ko- 


subsydyonowanych przez ziemstwa. 


— Postanowienie obowiązujące. Na mo-|lei przy ministerstwie skarbu, na posiedzeniu d. 
cy art. 15 ustawy o środkach ochrony porząd:|3 maja będą rozpatrywane następujące projek- 


ku i spokoju państwowego i Najwyższego U-|ty nowych linii kolejowych. 
kazu z d. rr sierpnia I9Io r., generał-guber- Jeden z projektów złożyli obecni konce- 
nator kijowski, generał adjutant T. Trepow|syonaryusze kolei Herby—Kielce. Chodzi o li- 
wydał postanowienie obowiązujące, na mocy|nię Kielce—Płoskirów, która byłaby przedłuże- 
którego zabronione zostało przybywanie do|niem świeżo otwartej kolei Herby—Częstocho- 
gubernii, wchodzących do kraju Południowo-| wa—Kielce. Od nowo-projektowanej linii była- 
Zachodniego, bez każdorazowego wyjednania| by pobudowana odnoga Chełm — Włodzimierz 
pozwolenia naczelnika kraju z innych  gu-| Wołyński. 
bernii polskich religijnych  procesyi, urzą- O drugą koncesyę zabiegają p.p. Narysz- 
dzanic procesyi na pamiątkę osób i zda-|kin i Lueders-Wejmarn, Obejmuje ona kieru- 
rzeń, których kult nie został ustanowiony przez| nek Chełm— Włodzimierz Wołyński do Czarne- 
Kościół katolicki, noszenie i wywieszanie flag] go Ostrowia, będącego sąsiednią stacyą z Płos- 
i emblematów w kolorach nie narodowo-rosyj-|kirowem na linii Zmierzynka— Wołoczyska. 
skich, wygłaszanie przemówień i rozdawanie O trzecią wreszcie koncesyę starają się 
broszur i proklamacyi niereligijnej treści. p.p. Sawicki i Borysow. Projekt tej koncesyi 
, „Winni przekroczenia powyższego postano-| wskazuje linię  Chełm—Łuck— Dubno—Staro- 
wienia obowiązującego karani będą w drodze konstantynów——Zmierzynka. 
administracyjnej grzywną w wysokości do 500 Linia, projektowana przez koncesyonaryu- 
rb. lub aresztem do 3 miesięcy. szów kolei Ilerby— Kielce, obejmuje kierunek z 
— Polskie T-wo miłośników sztuki. Jak | Kielc przez Łagów—Opatów—Bidziny, skąd 
to już wzrhiankowaliśmy, dziś o godz. 8 wie-|odnoga przeszłaby do Ostrowca. 
ezór w sai Ogniwa odbędzie sią w  powtór- Następnie z Bidzin kolej szłahy na Oża- 


sta do gubernatora z prośbą o zezwolenie na 


chie, w sezonie budowlanym, w Kijowie panue 
Pre- 
zydent miasta poparł powyższą prośbę przed- 
siębiorców, gdyż roboty około budowy hal na- 


— Nowe urzędy pocztowo-telegraficzne. 
nowych 
> od 21 maja na 
Roku 1674. Poselstwo Króla Ludwika| Górnej Sołomence, od 1 czerwca w biurze ki- 


XIV zaleca sejmowi elekcyjnemu po śmiera jowskiej filii banku państwowego, jesienią zaś 


rejonowego. 
Wczoraj wieczorem wyjechali do Odesy naczel- 
p. Peczkow- 
skij, oraz delegaci kijowskiego komitetu rejono- 
wego, prezes jego p. Łukaszewicz i członek za- 
rządu p. Demczenko. W Odesie wezmą oni u- 
nastu osób z powiatu radomyskiego, skazanych | dział w naradzie komitetu giełdowego w kwe- 
styi wyładowywania w Odesie transportów zbo- 
żowych, przeznaczonych do wywozu zagranicę 
oraz ważenia ładunków zbożowych, skierowy- 


—- Zebrania komitetu rejonowego. W 
nowieniom obowiązującym z dnia 5 listopada] dniu 3 maja rozpoczynają się posiedzenia za- 
rządu kijowskiego komitetu rejonowego. Wśród 
sieci kolei 
i eksploatacyi któ- 
rych mają być użyte stare materyały (szyny, pod- 
kłady) oraz wycofany z obiegu na liniach głów- 
masz Michałowski i Antoni Czerwiński zostali| nych tabor ruchomy. Projekt ten został podnie- 
siony przez komisyę ankietową. W drugiej po- 
łowie maja odbędzie się walne zebranie kijow- 


] — Zebranie komitetu ziemskiego. Około 
— „Lud Boży“. Wyszedł z druku N? 18|25 maja odbędzie się ostatnia sesya kijowskie- 
1 i go gubernialnego komitetu do spraw gospodar- 
przez K. W.; Biały kwiatek; Kto to są poeci i|ki ziemskiej. Wśród licznych spraw natury gos- 
dlaczego ich czcimy? (dokończenie), przez Z.| podarskiej, jak np. preliminarze budżetowe wy- 
działu agronomicznego nar. I911I, znajduje się 
chać w Dumie; Wiadomości kościelne; Z tygo-|i projekt urządzenia w kijowskiej gubernii sieci 


— Doroczne wystawy rolnicze. P. Dem- 

W dodatku I „Nasza Wies“: Wiosna idzie| czenko wystąpił w zarządzie ziemskim z projek- 
(wiersz), przez Helenę Bojarską; Pole doświad-|tem urządzania w Kijowie dorocznych wystaw- 
czalne; Dobry uczynek; Jeszcze o łubinie (ciąg| jarmarków inwentarzy i maszyn rolniczych, 


Projekt ten nic pozostaje w żadnym związ- 


życia. 


Batjanow. 


złodzieje usiłowali wtargnąć do domu 
Nabereżno Kreszczatyckiej, ale zobaczywszy, że zau: 


weru. W rezultacie jednego ze złodziei 


boje i kradzieże. 
Kula stójkówego raniła go w policzek. 


szpitala. 


letnia Lidya M. 
Pogotowie uratowało desperatkę. 


zarjewskiej 
dwóch złodziei. Złoczyńcy zrabowali wiele rzecz 


ciwszy na drodze skradzione przedmioty. 
gina wiele kosztownych rzeczy oraz browniug. 


ułkownik Andruszkiewicz, 


dniami dymiis. , 
w  intenden 


szany w sprawie wykrytych nadużyć 
turze. 


nia rodziców (uł. Sreteńska Ne 7) uciekła córka 
członka kijowskiego sądu okręgowego Zinaida So- 


i paszport pewnej szwaczki. 
— POŻAR. Wczoraj o godz. 2 po południu 
wybuchł olbrzymi pożar na Nowem Strojeniu. Spa- 


udało się stłumić o godz. 6 wiecz. 

Najyicksze straty ponieśli właściciele domów: 
Krywószłvk, Kil i Klimęnko. 

— ZAGADKOWY WYPADEK. Dn. 26 kwic- 
tnia późnym wieczorem w pobliżu „wrót tryumfal- 
nych* stójkowy podniósł omdlałego, zupełnie na- 
giego człowieka, w wieku od 20 —: 22 lat. Mło- 
dzieńca odwieziono do cyrkułu bulwarowego i we- 
zwano lekarza Pogotowia, który udzielił mu 
pomocy. 

Młody człowiek podał się za syna oficera WŁ 
Szerwaszidze i' opowiedział następującą historyę. 'j 

Według słów Sz. pracuje on' w fabryce jubi; 
lera Smirnowa w Petersburgu (wyspa Wasyljew: 
ska, Mała linia 27) skąd dn. r kwietnia, ` otrzymawł 
szy urlop 2-miesięczny, wyjechał wraz z dwoma kot 
legami z fabryki, Jakubem synem Konstantego i 
Aleksym synem Maksyma (nazwiska ich nie są mu 
znane). : 
Parę tygodni Sz. spędził na wsi u krewnycli 
jednego z kolegów, a dn. a6 kwietnia wszyscy trzej 
przybyli do Kijowa. Tu koledzy żaprowadzili 

„wrót trynmfalnych* i napoili wodą sodow, 
Wkrótce potem Śz. stracił przytomność; k 
rzystając z tego, skradziono mu ubranie, zegare 
złoty wartosci 400 rb., sakwojaż ręczny z fabryki 
Smirnowa z 16 złotymi zegarkami, 4 pierścionkami fi 
książeczką oszczędnościową na 890 rb., oraz 256 
rb. gotówką. Obaj towarzysze W. Szerwaszidzego 
zbiegli. Poelicya zarządziła śledztwo. 

-— SAMOBOJSTWO. Wczoraj o godz. 169 
zrana, ita podwórzu -magazynu Żżywrosciowego ną 
stacyi Kijów |, zażyła kwasu karbolowego żoną 
majstra głównych warsztatów kolejowych Cypina 
Wezwany przez sąsiadów lekarz kolejowy zastał 
już zastygie zwłoki. Zmarłą umieszczono w tru 
pa przy szpitalu kolejowym. Przyczyną samo;. 
bójstwa, jak przypuszczają, były niesnaski rodzinni 
— POD KOŁAMI POCIĄGU. Wczoraj o g 


go do 


9 wieczorem poł pociag Nè 4 wpadla jakas niezuar 
na kobieta w średnim wieku. Gdy wydobyto ją t 


pod kół lokomotywy, okazało się, że jest już beł 


Zwłoki przeniesiono do trupiarni przy szpita- 


4 lu kolcjowym. 


— Wczoraj o godz. 11 wieczór wyjechał 
do Petersburga posel do Rady Państwa gen. 


— UJĘCIE ZŁODZIEI. Wczorajw nocy dwaj 
Ne 17 przy 
ważyli ich stójkowy i stróż, zaczęli uciekać, Stójko- 
wy puścił się za nimi w pogoń, strzełając z rewol- 
ujęto—jest 
to niejaki ]akób Kot, sądzony wielokrotnie za roz- 


— OPARZENIE. W domu Xe 92 przy Dymi- 
trowskiej na służącej Nowikowskiej zapaliła się od 
pieca suknia. Na wołania o pomoc zbiegli się są- 
siedzi i stłumili ogień, mimo to N uległa ciężkiemu 
oparzeniu całego ciała Pogotowie odwiozło ją do 


— ZAMACH SAMOBÓJCZY. Przy W. Wa- 
sylkowskiej Ne 8 usiłowała odebrać sobie życie 17- 


— KRADZIEŻE. W domu Ne 17 przy Na- 
do mieszkania studentów wtargnęło 


i zamierzali już opuścić mieszkanie, kiedy nadeszli 
studenci. Jednego z nich ujęto, drugi umknął, rzu- 

— Wczoraj o godz. 1x wiecz. do d.p. Pichno, 
przy zbiegu ul. Karawajowskiej i Kuzniecznej, wtar- 
gnęli przez otwarte okno nieznani złoczyńcy i skra- 
dli z mieszkania posła do Dumy Państwowe: Szul- 

— UWOLNIENIE Z WIĘZIENIA. Wczoraj, 
po złożeniu 8,000 rb. kaucyi, został uwolniony z wię- 
zienia, na skutek rozporządzenia prokuratora Wo- 


jennego sądu okręgowego, aresztowany przed 2 
zamie- 


— UCIECZKA CÓRKI. Onegdaj z mieszka- 


roka, wziąwszy ze sobą niewielką kwotę pieniędzy 


liło się około 20 zabudowań. Siraty—znaczne Póżar 


'chne oburzenie. 


rował znaczną sumę na nagrody 


Manewry. 

Wiedeń. — Cesarz Wilhelm If weźmie u- 

dział w wielkich manewrach, które się odbędą 
jesienią w Austro<Węgrzech. 


Nowe nadużycia. 
Paryż. — „Matin* zapowiada ujawnienie 
nowych nadużyć w jednem z ministeryów. 


Paryż. — W ministerstwie rolnictwa wy- 
sprzeniewierzenie 1 miliona franków z 


kryto 
na hodowlę bydła i do- 


sum, przeznaczonych 
świadczenia rolne. 


Z Maroka. 


Madryt — Do gazety „Heraldo“ donosza 
z Tangeru o napadzie, dokonanym przez 1,00€ 
kabyłów na obóz francuski pułkownika Moiniera. 
Napastnicy zostali odparci, pozostawiając 
polu bitwy wielu zabitych i rannych. 


Mianowanie. 


Konstantynopol. — Ministrem skarbu mia- 
nowany został Nalł-bej. 


Peżar teatru. 
Londyn. — Spalił się teatr „Varieté empi- 
re palace". Ośmiu artystów znalazło śmierć 
w płomieniach. Wiele osób odniosło rany. 


W kuluarach. 


Petersburg —Po mowie Stołypina w ku- 
luarach zapanowało wielkie ożywienie. Niektó- 
rzy posłowie mówią z ironią, że dobre stosun- 
ki familijne pomiędzy gabinetem a centrum Du- 
my Państwowej prawdopodobnie zostaną przy- 
wrócone. Główny inicyator konfliktu przebywa 
obecnie w Pekinie. Niektórzy zaś żartują, że 
przed powrotem Guczkowa do Petersburga—to- 
czy się dyskusya o ewentualnej odpowiedzial- 
ności ministrów w Chinach. 


Sprawa Rejnbota. 


Petersburg. — Nie doręczono dotychczas 
awizacyi jednemu z najważniejszych świadków, 
którzy mają wystąpić w sprawic Rejnbota: 
Przypuszczają, że proces zostanie odłożony. 


Konkurs. 


Petersburg—Kolonia włoska w Moskwie 
ogłosiła swego czasu konkurs na najlepszy 
utwór na temat: „Włochy i Rzym w życiu i 
twórczości Gogola“. Przeznaczonó nagrodę w 
wysókości 1000 rubli. Termin nadsyłania praę 
już upłynął, na konkurs nie nadesłano jednak 
ani jednego utworu i 


Donosiciel. 


Petersburg —Puryszkiewicz wysłał do ku- 
ratora petersburskiego okręgu naukowego tele» 
gram, w ktorym donosi, że w gimnazyum Stołb» 
cowa, podczas egzaminu pisemnego z matema- 
tyki, abiturjentom podadzą herbatę z  bułkami, 
w których będzie się znajdowało rozwiązanie 
zadania. Ułatwi to, zdaniem  Duryszkiewicza 
wielu żydom ukończenie gimnazyum. „Niech 
pan rozkażc gimnazistom żydom, kończy Pu: 
ryszkiewicz, zjeść bulki odraz, nie łamiąc ta- 
kowych“. Felegram powyższy wywołał powsze- 
Wszczęto w tej sprawie do: 
chodzenie, które wykazało, że donos Puryszkie- 
wicza był fałszywy. 

Z lotnictwa. 

Petersburg. — Milioner Riabuszinskij olia- 
dla awiatc- 
rów najlepiej rzucających pociski z atroplanu. 

Konkurs rozstrzygnięty zostanie podczas 
wzlotów pomiędzy Moskwą a Lctershurgiem. 


na 


NM iir 


Różne. 
Ateny, —Władze wojskowe uznały za nic- 
zdolnych do służby 20 pułkowników, 7 majo- 
jów, 4 kapitanów i 10 oficerów. Dziesięciu 


z liczby wydalonych z wojska oddano pod sąd. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Duma Państwowa. 
Posiedzenie z dnia 27 kwietnia. 


Przewodniczy ks. Wotkonskij. 

aleksiejenito referuje redakcye projektu 
prawa o zwiększeniu wynagrodzenia dyrekto- 
rom i inspektorom szkół elementarnych. Uchwa- 
lono zwrócić projekt prawa komisyi redakcyj- 
nej. Przyjęto bez dyskusyi w trzecierm czyta- 
niu nowelę prawną o zrównaniu w prawach 
spadkowych kobiet i mężczyzn. 


Na porządku dziennym projekt prawa 
o wyasygnowaniu 4 mil. rb. na zarządzenia 
antydżumowe i antycholeryczne. Projekt pra- 


wa zosłał przyjęty po dość ożywionej dyskusyi 
z poprawką Sołtusa, żadającą, by zapomogi na 
ulepszenie wodociągów i na organizacyę cza- 
sowych zakładów leczniczych i punktów lekar- 
sko-żywnościowych wydawane były nietylko 
ziemstwom lecz i miastom z wyjątkiem stolic. 

Po wznowieniu posiedzenia miejsce prze- 
wodniczącego zajmuje Rodziańko. 

Wszystkie krzesła posłów zajęte. 
dla publiczności przepełnione. 

Prezes gabinetu ministrów daje wyjaśnie- 
nia w kwestyi przeprowadzenia prawa o ziem- 
stwach w gub. zachodnich w drodze art. 87. 


Mowa Stołypina. 


Panowie posłowie do Dumy. Okres cza- 
su, jaki ubiegł od chwili wniesienia do Dumy 
interpelacyi, dotyczącej niezgodnego z prawem 
zastosowania przez rząd art. 87 praw zasadni- 
czych, zdążył ustalić powszechną opinię o przy- 
czynach, jakie kierowały postępowaniem rządu 
w tej sprawie i w oczach wielu uczynił je pe- 
wnikiem, nie podlegającym żadnemu  żaprze- 
czeniu. 

Zadanie moje polega na wyjaśnieniu, w 
przeciwstawieniu do powyższych opinii, najzu- 
pałnicj otwarcie całego przebiegu sprawy, któ- 
ra was tak poruszyła, oraz na możliwie pelnem 
i dokładnem przedstawieniu motywów, jaki- 
mi zniewolony był kierować się rząd, ucieka- 
jąc się w danym wypadu do tak nieoczekiwa- 
nego i nadzwyczajnego środka. Oczywistem 
jest, iż niniejsze moje przemówienie, chociażby 
nawet nosiło cechę czysto kronikarską, wobec 
urobionej iuż w różnych sferach politycznych o- 
pinii o polityce rządu, spotka się z pewnego 
rodzaju nieprzychylnym nastrojem moich słu- 
chaczy. Jest to pierwsza znaczna trudność, z 
którą należy mi się liczyć, przedstawiając swe 
wyjaśnienia. Lecz nie jest ona jedyną. Drugą 
niepomyślną dla mnie okolicznością jest to, iż 
zniewolony jestem odpowiadać w Dumie po 
tem, gdy złożyłem już wyjaśnienia w tym są- 
mym przedmiocie Radzie Państwa, jako stronie 
najwięcej zainteresowanej w tej sprawie, Po- 
nieważ wskutek tego dowody rządu zostały już 
w znacznej mierze wyczerpane, więc zmuszony 
będę do powtórzenia niektórych, jednakże będę 
się starał powtarzać tylko to, co być może 
warte jest powtórzenia. Zwłaszcza dotyczyć to 
będzie strony formalnej sprawy, pomimo, iż 
niemam zamiaru osłaniać się paweni formainem. 
Lecz nie mogę pominąć iej strony omawianej 
sprawy, gdyż w dałszych mych wyjaśnieniach 
zmuszony będe opierać się jako na fakt usta- 
lony, iż w danym wypadku, przy.innych nie- 
zbędnych warunkach, nie było ze strony rządu 
pogwałcenia ani też obejścia prawa. Jest to 
dia mnie Konieczne również dla przedstawienia 
w należytern świetle artykułu 87, treść króre- 
go określa prawa Korony i nie może być usz- 
czuplona bez stwarzania niepożądanego prece- 
densu. 

Jakież więc prawa formalne przysługują 
naszym instytucyom prawodawczym? Oczywiście 
Duma narówni z Radą Państwa posiada prawo 
interpelowania rządu w zakresie jego funkcyi. 
Lecz zdaje się bardzo wątpliwem, aby instytu- 
cye te mogły interpelować rząd w sprawach 
o charakterze prawodawczym, chociażby funk- 
cye prawodawcze czasowo należały do rady 
ministrów. Prawa przysiugujące w tym wzglę- 
dzie naszym lzbom jasno i dobitnie określone 
zostały w samem prawodawstwie. Zawierają 
się one w prawie rozpatrzenia a posteriori 
praw tymczasowych i odmowie udzielenia im 
sankcyi. Wszelkie zarzuty w tym względzie 
wynikają, mojem zdaniem, z pomieszania dwóch 
pojąć — dwóch momentów: praw Izb po wnie- 
sieniu danego prawa do instytucyi prawodaw- 
czych i prawa tychże Izb do kontroli formal- 
nej zgodności z prawem aktu rządowego przed 
jego wniesieniem do tych instytucyi. Pierwsze 
z tych praw — prawo odrzucenia projektu 
rządowego z najróżniejszych powodów, a nawet 
bez powodów — przysługuje im niezaprzecza!- 
nie; drugie zaś prawo absolutnie nie istnieje, 
gdyż stanowiłoby nonsens prawny. 

Pierwsze z tych praw okreśła prawa Izb 
prawodawczych, które nie mogą się stać cenzo- 
rami formalnej zgodności z prawem aktu wła- 
dzy Najwyższej. W praktyce państw zachod- 
nich znam wypadki uchylenia praw tymczaso- 
wych, wydanych w drodze nadzwyczajnej. Lecz 
nie znam wypadków  interpelacyi w sprawie 
niezgodności z prawęm tego rodzaju aktów, 
gdyż subjektywna ocena tak momentu nadzwy- 
czajności, jako też momentu celowości należy 
w każdym razie nie do izb prawodawczych. 
Jest to zupełnie logiczne i zrozumiałe: instytu- 
cyc prawodawcze niec mogą stać się sędziami 
zgodności z prawem aktu prawodawczego, wy- 
dawancgo przez inną instytucyę. Funkcya ta, 
według naszych praw, należy wyłącznie do sc- 
natu rządzącego, który nie może ogłosić aktu, 
pozostającego w sprzeczności z prawem. Insty- 
tucye prawodawcze posiądają również prawo 
interpelowania prezesa rady ministrów, poszcze- 
gólnych ministrów i naczelników głównych za- 
rządów o niezgodnych z prawem ich zarządze- 
niach, lecz wątpliwe jest, czy mogą one inter- 
pelować w takich kwestyach radę ministrów, 
jako instytucyę niepodległą senatowi, w której, 
w razie, gdy uważa to za potrzebne, przewo- 
dniczy Jego Cesarska Mość. 

Raz tylko zdarzył się wypadek, że do 
mnie skierowano anterpelacyę o niezgodnem z 
prawem postępowaniu rady ministrów, jako 
instytucyi, a mianowicie po wydaniu przepisów 
z d. 24 sierpnia 1909 r.; wówczas zazuaczy- 
lem, iż treść owej interpelacyi nie odpowiada 
wogóle samemu znaczeniu prawa interpelacyi. 

luterpelacya, wniesiona obecnie przez Du- 
my, ze strony lormalnej ułożona została z wig- 
kszą ostrożnością, niż interpelacya Rady Pañ- 
stwa, gdyż brak w niej jednego dowodu, któ- 
ry stanowił podstawę tamtej interpelacyt. Lecz 


Loże 


Ma 


dowód ten podczas dyskusvi nad przyjęciem 
interpelacyi poruszony został przez kilku mów- 
ców i dla tego w dwóch—-trzech słowach mu- 
Szę i ja o nim wspomnieć. Chcę tu powiedzieć 
o poniżeniu prawa władzy Najwyższej przez 
zastosowanie art. 87 w wypadkach nadzwy- 
czajnych, które wynikły przed rozwiązaniem 
Izb. 

Lecz prawo to jest niezaprzeczalne i o- 
piera się na warunkach życiowych. Przy całej 
różnicy, jaka zachodzi między naszymi warun- 
kami życiowymi i, prawodawczymi, a takimiż 
warunkami w państwach zachodnich, i tam 
jednak, na Zachodzie, prawo to pojimowane jest 
właśnie w ten sposób, a nie inaczej. | powa- 
żna opinia nauki również uznaje słuszność 
zwracania się do tego prawa w przerwie po- 
między pracami izb prawodawczych, spowodo- 
wanej postępowaniem tychże izb prawodaw- 
czych. 

Wszelkie inne komentowanie tego prawa 
jest nie do przyjęcia: naruszałoby ono sens i 
pojęcie prawa; sprowadziłoby ono do zera przy- 
sługujące Monarsze prawo do wydawania uka- 
zów nadzwyczajnych. Ażeby skończyć z for- 
malną stroną interpelacyi, nadmienię jeszcze, 
nawiązując do wspomnianego prawa, jako pra- 
wa czysto politycznego, że w FEuropic zachod- 
niej nie istnieje norm, że się tak wyrażę, kon- 
stytucyjnego jego zastosowania. 

Jeżeli nie chcecie, panowie, sięgnąć po 
przykład do Austryi, to weżcie za wzór Prusy. 
Wszystkie ukazy nadzwyczajne, wydane w o- 
kresie ostatnich lat 50 w drodze paragrafu 63 
konstytucyi pruskiej, spotkaly się z opozycyą 
w izbach pruskich. I pomimo, iż większość 
tych ukazów przyjęta została w końcu przez 
obie izby, znaczna ich ilość stwarzała wątpli- 
wości. Tak było z nowym podatkiem w dzie- 
dzinie powinności naturalnych, podatkiem -cel- 
nym it. d. To, co usiłują u nas przedstawić 
jako pogwałcenie prawa, i w Prusach, i w Au- 
stryi nigdy nie było uważane za naruszenie 
konstytucyi. 

łecz jeżeli z punktu widzenia formalnego 
Sprawa ta jest bez zarzutu, to w jaki sposob 
wytłómaczyć, panowie, ten hałas, który się 
wszczął dokoła czynności rządu, oraz podniece; 
nie w Kołach politycznych, z których jedne by- 
ły oburzone, drugie zdumione? 

Oczywiście naiwnością byłoby, ze strony 
rządu tłómaczenie tego wszystkiego nieprzepar: 
tą chęcią uczynienia mu; pomimo wszystko przy: 
krości. Nie ulega wątpliwości, że przyczyny 
kryją się znacznie głębiej. Ażeby wyczerpać 
sprawę do dna, potrzeba wrócić do nichá 
spróbuję zupełnie spokojnie i bezstronnie zba: 
dać wszystko, co zaszło. | 

Lecz, wobec wypowiedzianych przed chwi- 
lą zdań, w następnych swych wyjąśnieniach o- 
pierać się będę nie na art. 58 regulaminu Du- 
my, lecz na art, 40, i prosto i uczciwie, 
dług mej możności, wyłuszczę wam: stroa 
nę faktyczną sprawy, która, na mocy art. 40, 
będzie wam dana do rozważenie. 

Uważam to za najzupełniej niezbędne, 
gdyż Duma nie jest instytucyą sądową, rozstrzy- 
gającą skrystelizowany i dokonamy już fakt i 
dokonywującą sekcyr na martwym ciele. Duma 
ma do czynienia z wypadkami, które są jesz- 
cze w biegu, z życiem kraju. A zjawiska ży» 
ciowe powinny być tłómaczone. W dalszym 
ciągu będę, niestety, zmuszony podkreślić pun- 
kty i przyczyny, które spowodowąły _sprzecz- 
ność pomiędzy zasadniczymi postulatami, wylu- 
szczonymi w interpelacyi Dumy Państwowej i 
stanowiskiem rządu. Przed tem jednak poruszę 
jedną sprawę, która nie wywoluje i nie wy- 
woła opozycyi. Rząd, tak samo. jak i Duma 
Państwowa, rozumie i uznaje stosowanie art. 
87 tylko w okolicznościach nader wyjątkowych. 
I artykułu tego nie może on oczywiście uważać 
za oręż w swym arsenale. 

Co zaś dotyczy różnic w poglądach, o 
których tylko co wspomniałem, szczególnie zaś 
tych, które prowadzą w końcu do zastosowania 
środków, nadzwyczajnych, to chętnie przyznaję, 
że każdy rząd powinien je przewidywać i koe 
ordyrnować swe postępowanie z oczekiwany: 
skutkami. Gouverner c'est próbytre— mówiła nie- 
gdyś Katarzyna. I, ma się rozumieć, rząd, 
działający w przestrzeni, nie pozbawionej po; 
wietrza, powinien był wiedzieć, że nadejdzie 


chwila kiedy zajdzie kolizya pomiędzy nim 4 
dwoma samodzielnymi śŚwiątami duchowymi: 
Dumą i Radą Państwa. Lecz wobec tego, iż 


te dwa światy, duchowe nie są do _ siebie po; 
dobne, ludzie posiadający doświadczenie są- 
dzili i sądzą dotychczas, że rząd godzić się pos 
winien z polityką, powiedzmy pewnego oportu- 
nizmu, z polityką sprowadzania do zera wszy- 
stkich wielkich i bardziej ostrych spraw, do li- 
czby których należy obecnic przez nas rozwa- 
żana,—z polityką, że się tak wyrażę, barwy oœ 
bronnej. 

Polityka ta, ma się rozumieć, nie możę 
pchnąć kraj do czegoś większego, lecz ona 
nie doprowadza do konfliktów. Nic ulega wąt- 
pliwości, że klucze do wyjaśnienia wynikłych 
nieporozumień szukać należy w psychologii 
Rady Państwa, Dumy i rządu. Od prawidłowo- 
ści analizy tych trzech czynników zalcży wy- 
jaśnienie, którego żąda ode mnie Duma. Psy» 
chologie Rady Państwa nie trudno bylo prze: 
widzieć. Opracowany przez rząd a wniesiony 
do Rady Państwa projekt prawa był trakto: 
wany zawczasu jako przedsięwzięcie chybio- 
ne i wobec tego, oczywiście, trudno było 
spodziewać się od Rady Państwa przyjęcia te- 
go projektu. Uważając rząd po dawnemu li tyl- 
ko za wyższą instancyę administracyjną i nie 
uważając go za czynnik polityczny, Kada por 
winna była upatrywać i upatrzyja w tym co 
zaszło li tylko walkę pomiędzy dwoma czynni- 
kami podstawowymi: czynnikiem adiministracyj* 
nym i czynnikiem prawodawczym, a w czyn; 
nościach rządu upatrywała uszczerbek, wyrzą- 
dzony drugiemu czynnikowi prawodawczemu — 
przez wyższą biurokracyę rządzącą. 

Psychologia Dumy jest bardziej skompii- 
kowana, gdyż. autorzy interpelacyi przypisują 
rządowi coś innego, jeszcze bardziej gorszego. 

Nie dotykam, oczywiście, i nadał nie bę- 
dę dotykał zarzutów osobistych i osobistych do- 
tyczących mnic wycieczek. Zatrzymam się tyl- 
ko na argumeqtacyi rzeczowej. Rząd, pano- 
wic, podejrzewany jest wprost o to, że, lekće- 
ważąc wszelkie prawa, nawet zasadnicze, dąży 


do rządzenia krajem według swego widzimisięj | 


według swej samowoli (głosy na lewicy: „słu- 
sznie:*) i żeby łatwiej ten eel osiągnąć, życzy 
sobie pociągnąć do współudziału w tej zabój- 
czej dla prawa pracy Dumę Państwową. (Glo- 
sy na lewicy: „slusznie!"; na prawicy: „ciszej! 

Dlatego stosunek rzędu do Duty rezu- 
miany byl jako przejrzysta puowokacya, lub, 
jak wyraził się mówca w Dumie kŁaństwowej, 
jako wyzwanie. 


| nadzwyczajnego, to tyłko w zewńętrznem, 


Pm | wytworzyły nie zupełnie zwykłą 
| Przypomnijmy 


D 


Ponieważ zaś prawo zostało wydane w 
redakcyi Dumy, uważano to za branie jej na 
lep w celu poróżnienia z'Radą Państwa, po- 
niżenia jej znaczenia i wskrzeszenia w całej 
pelai przemocy administracyjnej. (Halas na le- 
wicy. Dzwonek przewodniczącego). 

Oprócz tego zwraca na siebie uwagę za- 
rzut o nadzwyczajnem opacznem tłó:maczeniu 
art. 87 wskutek stworzenia sztucznej przerwy, 
oraz oskarżenie rządu o pogwałcenie prawa 
wyborczego. Oto co w przybliżeniu myśleli, 
czuli i wyrażali autorowie interpelacyi Dumy. 
Przedewszystkiem postaram się odeprzeć za- 
rzut o  pogwałceniu prawa wyborczego. 
Czy tu czasem nie zachodzi  nieporozu- 
mienie? Ukaz z d. 14 marca ani jednem 
słowem nie porusza tej kwestyi. Przeciwnie, 
gdyby w ukazie wspomniano o zachowaniu 
dotychczasowych przepisów o wyborach, to tem 
samem zostalyby zmienione przepisy wyborów 
do Rady Państwa 1 naruszonoby art. 87 praw 
zasadniczych. Bez wątpienia, z chwilą wprowa- 
dzenia w Rosyi Zachodniej instytucyi ziemskich 
odpada art. 5 tych przepisów. lecz nie ukaz 
z d. 14.marca go kasuje, lecz on Sam, jako 
zawierający przepis tymczasowy, który upada 
sam przez się przy nadejściu pewnych okolicz- 
ności, przewidzianych przez prawodawcę. 

Samo przez się jest jasne, iż pełnomo- 
cnietwa obecnych posłów do Rady Państwa 
pozostają nadal w swej mocy z chwilą wpro- 
wadzenia ziemstw, aż do czasu upływu termi- 
nu tych pełnomocnictw, a do tego czasu, o- 
czywiście, wyjaśni się i ostatecznie zdecyduje 
los tymczasowej reformy, przeprowadzonej w 
drodze art. 87. 

Przechodząc do rdzennnej kwestyi inter- 
pelacyi, muszę zaznaczyć, że na podstawę ca- 
łej sprawy, t. j. na odrzucenie projektu prawa 
o ziemstwie zachodniem, do obecnej chwili nie 
zapatrywano się w Dumie jako” na coś nie- 
zwykłego, jako na okoliczność nadzwyczajną. 
Jeżeli widziano w ostatnich wypadkach cóś 
bi- 


jącem w oczy zarządzeniu rządowem, t. j+ w 
sposobie a nie w przyczynie. Słowem ener- 
giczność środka zaćmiła jego cel i moment 


nadzwyczajności widziano nie w samej treści 
sprawy, lecz tylko w zastosowaniu art. 87, u- 
patrując w niem dowód powrotu do  najgor- 
szego z absolutyzinów—do absolutyzmu urzęd- 
ników, którzy przebrali miarę. (Glosy na le- 
wicy „prawda” ). 

Rząd zaś ze swej strony uważał za ją- 
dro sprawy wyjątkowy moment polityczny i w 
art. 87 widział oczywiście środek bezwarunko- 
wo wyjątkowy, lecz legalny sposób wyjścia z 
nienormalnej sytuacyi. 

Aby zrozumieć nie tylko postępowanie, 
lecz i motywy, jakie kierowały rządem, należy 
wyjść z założenia, że okoliczności polityczne 
sytuacyę. 
sobie, panowie, stan rzeczy 
przed wypadkami marcowymi. Wszystkim jest 
znany, dla wszystkich zrozumiały, ustalony 
i prawie że uprawniony nasz prawodawczy 
porządek: wniesienie projektów praw do Dumy, 
uznanie ich tu, zazwyczaj, za nie dość radyka!- 
ne, przenicowanie ich i przeniesienie do Rady 
Państwa; w Radzie zaś—uznanie nawet rządo- 
wych projektów przeważnie za zbyt radykalne, 
uchylenie ich — i fiasco projektowanego pra- 
wa. W rezultacie — zastój we wszystkich za- 
sądniczych reformach. Zauważcie panowie, że 
ja mie oskarżam tu krórejkołwiek partyi polity- 
cznej ani o zbyteczny radykalizm, ani o zby- 
teczne wstecznictwo. Maluję jedynie sytuacyę 
tak, jaką ona jest. Chciałbym tylko wiernie 
przedstawić wam niezwykle warunki, w jakich 
przyszlo „działać rządowi, wśród których pow- 
stało i otrzymało dalszy rozwój prawo o ziem- 
stwie zachodniem. Chyląc bez zastrzeżeń gło- 
wę przed niezaprzeczalnem prawem obu Izb 
modyfikowania * lub uchylania proponowanych 
im projektów praw, rząd jednakże musiał zdać 
sobie sprawę, czy bywają takie momenty wy- 
jątkowe, gdy i sam rząd musi podejmować 
pewnego rodzaju walkę o swe polityczne ideały, 

Rząd musiał zdecydowąć, czy godnem jest 
jego w dalszym ciągu poprawnie i machinalnie 
obracać koło rządowe, opracowując projekty, 
którym nigdy nie było sądzone ujrzeć światła 
dziennego, czy też rząd ten, będący wyrazicie- 
lem i wykonawcą zamierzeń władzy Najwyższej, 
posiada prawo i obowiązek prowadzenia okre- 
ślonej, wyraźnej polityki? Czy rząd powinien 
przy stopniowem doskonaleniu się instytucyś 
prawośdlawczych równolegle słabnąć, czy nabie- 
rać mocy i Czy nie jest to obopólne wzmacnia- 
nie i podnoszenie naszej państwowości? Nako- 
niec, czy rząd posiada prawo z pozwolenia 
Monarchy użytkować wszelkie pozostające w 
jego rozporządzeniu środki legalne, czy też 
równa się to samowoli? 

Oczywiście, panowie, rząd nie mógł zde- 
cydować tej kwestyj w stronę swej bezsilności. 
Przyczyną tego nię jest ambicya rządu, lecz 
trwałość podstaw państwowych. 

Jakież, panowie, mogło być wyjście 
sprawy, która trafiła 
przed chwilą koło 


ze 
w opisane ' przezemnie 
(głos z lewicy: „dyrnisya*, 
głosy na prawicy: „cicho*) urzeczywistnienia 
ziemstwa zachodniego, która miała za sobą 
sympatyę Monarchy i która w głównych zary: 
sach przebrnęła Dumę i została odrzucona 
przez Radę? Wyjściem tym mógł być tylko 
artykuł 87. 

Już mówiłem, panowie, że rząd jasno 
zdawał sobie sprawę z tego, iż opiniowanie izb 
prawodawczych o akcie władzy Najwyższej jest 
z punktu widzenia prawa niedopuszczalne. Lecz 
rozumiejąc sprawę w ten mianowicie sposob i 
wierząc, że izby prawodawcze zaopatrzone są 
w dałeko bardziej skuteczne środki dla zupeł 
nego pogrzebania tymczasowegu prawa, rząd 
móg! zdecydować się na ten krok, będąc tylko 
zupełnie przeświadczonym, że Duma godzi się 
zasadniczo z aktem, wydanym w drodze arty- 
kułu 87. ' 

l'ostawienje na porządku dziennym Dumy. 
Państwowej prawa, które nie może być przez 
Dumę przyjęte, byłoby niedorzecznością. I oto 
brak tej niedorzeczności, zgodność aktu wyda» 
nego w drodze art, 87 z uchwalonym przez 
Dumę projektem prawa—piętnowane jest jako 
gorszenic lub „kuszenie.“ 

Napiętnowano również sztuczność przer- 
wy i wprowadzenie `w drodze art. 87 odrzu- 
conego przez izbę wyższą na mocy art. 86 
projektu prawa. Lecz to, co zaszło obecnie 
w innych okolicznościach spotykało się z mil, 
czącem uznaniem Dumy. 

Nie będę poruszał drobnych projektów. 
Przypomnę tylko dzieje projektu dotyczącego 
gmin stardobrzędowych. Dla nikogo nie jest 
tajemnicą, że Duma, wobec nieprzejednanego 
stanowiska w tej sprawie Rady Państwa, po- 


klada nadzieje na rząd, który, według jej mnie- 
mania, wyjadna u Najjaśniejszego Pana: pozwo- 
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lenie na wprowadzenie projektu (głosy na le- 
wicy: „cóż znowu? to bezeceństwo*) w drodze 
art. 87 (Wesołość. Halas na lewicy). 

Majzupełniej jest zrozumiałem, że gdyby 
postanowienie Dumy zapadło mie przed natu- 
ralną przerwą, to rząd stanąłby: wobec koniecz- 
ności zarządzenia sztucznej przerwy, gdyż nie- 
podobna, panowie, doprowadzać do rozpaczy 
ro milionów rosyan z ducha, i krwi, li tylko 
z powodu tarć w maszynie państwowej. (Okla 
ski na prawicy i w centrum. łOkrzyki „brawo“, 
sykanie na lewicy. Prezydent dzwoni). 

Niepodobna z powodu rozbieżności natu- 
ry teoretycznej niszczyć 1,500 z górą gmin 
staroobrzędowych i przeszkadzać ludności mo- 
dlić się, pozbawić ich tego, co nadane im zo- 
stało przez Cesarza. (Hałas). I wtym wypad- 
ku Duma, usuwając konieczność sztucznej przer- 
wy, popycha rząd na drogę zastosowania art. 
87. Niema w tem, mojem zdaniem, żadnej nie- 
zgodności z prawem, żadnej nieprawidłowości. 
(Na lewicy: „ładnyś!”) 

Mówca, na którego się wcześniej powoły- 
wałem, powiuien był, mojem zdaniem, upatry- 
wać w danym wypadku wyzwanie, lecz wycho- 
dzące już z łona Dumy i skierowane przeciwko 
rządowi. A rząd, według tej teoryi, powinien 
byłby prawdopodobnie powstrzymać się od tej 
propozycyi. 

Wywindować na odpowiednią wysokość 
(głos na lewicy: „na stryczku!“) można oczywi- 
ście każdą sprawę, lecz czy takie postępowanie 
jest zgodne z interesami państwa? 

Ma się rozumieć art. 87 jest 
wyjątkowy. 

Lecz da ona, panowie, możność Monar- 
sze znalezienia wyjścia z trudnej sytuacyi. Gdy- 
by naprzykład w zazie klęski głodowej izby 
prawodawcze nie mogły dojść do porozumienia 
i nie mogły tym sposobem przyjść z pomocą 
dotkniętej klęską głodową ludności, to czyż 
można byłoby wprowadzić odpowiedni projekt 
inaczej jak w drodze art. 87? 

Jeżeli zadośćuczynienie w tej drodze po- 
trzebom * staroobrzędowców, jest prawidłowe, 
to na jakiej podstawie można dojść do wnio- 
sku, że potrzeby kulturalne sześciu gubernii za- 
chodnich są mniej ważne? Dlaczego one mają 
być złożone w ofierze naszej bezradności pra- 
wodawczej. Dlatego, odpowiedzą mi, że wy- 
mienione gubernie istniały dotychczas bez ziemstw 
i nadal obejdą się bez nich, dlatego, że sprawa 
ta nie dotyczy całej Rosyi i dła tego nie może 
być uznaną. za pierwszorzędną. 

Lecz gminy staroobrzędowców i nieurodzaj, 
są to zjawiska, które również nie dotyczą całej 
Rosyi. Ziemstwa w gub. zachodnich dotyczą 
całej Rosyi hie dla ich obszaru, lecz ze wzglę- 
dów bardziej doniosłych. Po raz pierwszy 
w historyi Rosyi na sąd przedstawicielstwa na- 
rodowego oddano sprawę tak doniosłą pod 
względem narodowym. Do chwili obecnej na- 
ród nie decydował o takich kwestyach i dia- 
tego, być mioże, stawał się w stosunku do nich 
coraz bardziej obojętny. Łączące naród uczu- 
cie, uczucie jedności bladło i zmniejszało się. 
Jeżeli rzucić wzrokiem wstecz i ponad rzeczy- 
wistością spojrzeć na naszą przyszłość, to 
w mrokach naszej narodowej pielgrzymki wy- 
raziście zarysowują się tylko dwa panowania 
oświetlone aureolą prawdziwej wiary w swe 
jestestwo rosyjskie. Są to panowania Kata- 
rzyny Wielkiej i Aleksandra Hl-go. 

Stołybin kończy swe przemówienie w te 
słowa: 

„I jakbyście się wy, panowie, nie zapa- 
trywali na to, co już minęło, postanowienie wa- 
sze, być może z bardzo skomplikowanych po- 
wodów natury politycznej zostało już  przesą: 
dzone. Jakbyście małostkowo nhie sądzili i nie 
potępili nawet formy tego, co się stalo, wiem 
i wierzę, że wielu z was w głębi duszy uznaje, 
że w d. 14-ym marca zaszło coś takiego, co 
nie naruszyło, lecz wzmocniło prawa młedego 
przedstawicielstwa rosyjskiego". 

(Oklaski na prawicy, okrzyki „brawo*, 
wesołość w centrum i na lewicy. Głosy na lee 
wicy: „oto obrońca przedstawicielstwa naro- 
dowego“). 

„Entuzyazm patryotyczny Dumy Państwo- 
wej podczas tworzenia ziemstwa na zachodzie 
Rosyi był zrozumiany oceniony izagrzany apro- 
batą Władzy Najwyższej“. 

(Oklaski na prawicy, okrzyki 
hałas na lewicy). 

(Koniec mowy Stołypina szczegółowo po- 
dany zostanie w numerze następnym „Dzien. 
Kijow.*). 


to środek 


4 
„brawo*, 


Po przemówieniu Stołypina Duma po- 
stanawia jednogłośnie przystąpić do rozważe- 
nia wyjaśnień. 

Kamionskij znajduje, że sposób, zastoso* 
wany przez rząd przy przeprowadzeniu projek- 
tu prawa © ziemstwie, sprzeciwia się idei przewod- 
niej prawodawcy. Jeszcze większą wagę mów- 
ca przypisuje wewnętrznemu znaczeniu rozwa= 
żanej działalności rządu, polegającemu na dąże- 
niu do nadania pozorów prawności środkowi, 
będącemu w zasadzie nieprawnym. 

Frakcya związku 17 października uważa 
za swój obowiązek przeciwdziałać temu zapo- 
mocą dostępnych i lojalnych środków. Frakcyą 
jest głęboko przekonana, że wprowadzenie 
ziemstwa w 6 guberniach zachodnich na mocy 
art. 87, znajduje się w sprzeczności z duchem 
praw zasadniczych i że podobne naruszenie 
praw stwarza niepożądany przykład dła orga- 
nów wladzy wykonawczej. 

Kamienskij kończy swe przemówienie o- 
świądczeniem, że frakcya będzie głosowała za 
formułą przejścia, która uznaje omawiane za- 
rządzenie rządu za niezgodne z treścią praw 
zasadniczych. (Oklaski na ławach październi- 
kowców i na lewicy). 

Makłakow zaznacza, że taktyka rządu w 
omawianej sprawie wskrzcsiła dawne porządki, 
kiedy wola ministrów stała ponad prawem. 
Lecz jeśli Samowładcy rosyjscy zrzekli się nie- 
ograniczonej władzy, powołując instytucye pra- 
wodawcze, to czyliż z tego wynika, iż uczynili 
oni to w celu oddania swej nieograniczonej 
władzy radzie ministrów. 

Sens rządowej polityki jest wyraźny: sztu- 
cznie podniecać ogólne rozgoryczenie i walczyć 
z niem. 

Dalej mówca zaznacza, że w dniu 14 
marca Stołypin odniósł wielkie zwycięstwo, 
lecz zwycięstwa takie nie pozostają bez  ślądu 
dła tego typu mężów stanu, jakim jest prezeş 
gabinetu ministrów. Wyrażając się słowami 
samego Stołypina, można powiedzieć, że w po- 
lityce niema zemsty, lecz są skutki. 

Skutki te już są widoczne i uniknąć icH 
w żaden sposób nie można. . 

Zabiera głos Puryszkiewicz. Zdaniem je- 
go, nowe prawo będzie tylko atutem w ręku 
polaków, a dlatego ze strony rządu jest li tyl- 
ko aktem państwowego i politycznego daltoni- 
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Libawa.—Uspósobienie z owsem słabe, z po- 
zostałem zbożem stałe. Pszenica samarska 1 rb. 
rr kop.; żyto 86 kop; owies biały zwyczajny 86 
ksp.; czarny 80 kop.; siemie lniane gó—-gr kop. 


zmu. Taka polityka w chwili gdy Rosyi 
zi walka rasowa z Dalekim Wschodem i wal- 
ka narodowościowa z Zachodem, doprowadzi 
do tego, że kresy zagrożą politycznemu i pań: 
stwowemu istnieniu Imperium. 

Ogłoszono przerwę do g. 8-ej wieczór. 


gro- 
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Mohylów.—Ogłoszono listy wyborcze do 
ziemstw. Według pierwszych dwóch list rosyan 
4,523, polaków 1,094; na IV i V listach ro 
syan 8,111, polaków 1,156, na VI i VII listach 
rosyan 781, polaków 579. Najmniejsza liczba 


Dula 27-go kwietnia rọrr r. 


Berlir. Wypłaty na Petersburg sp. 216.20 
kup. 216.15 
Kurg weksłowy na Petersburg na 8 ani — — 


1 s 
wyborców rosyan w powiatach bychowskim i 4 Ta poayczka Soo TO 
orszańskim. 4%, renta państwowa 1804 r. .  . 9380 
Moskwa. — Przybyła specyalna komisya Resyj. bil. kredyt. roo rb. 216.30 
senatu dia rozpatrzenia sprawy b. naczelnika Dyskonto prywatne A c 5 27],% 
sk kak Dk, awe. = bape Usposobienie słabsze. 
aTSK.—Na stacyi „Stroganowo olel SE = 
Riazańsko-Uralskiej spłonęły trzy magazyny zbo- Wieden. —3"/o; potyiEn akui kopów: Ś 4 
żowe, skład zboża, rı wagonów ze zbożem i| P3'yż—Wypłaty na Petersburg: 
platforma. Cena najniższa 266.50 
Astrachań. — Na przystani Wołgi płoną Cena najwyższi. . . . 268 50 
składy towarowe; spionęła leśna przystań Płot- 4, renta państwowa 1894 T. 94 75 
nikowa. 4ls/; pożyczka 1909 r.. 5 102.10 
Petersburg.—Na mocy postanowienia se- 5%, pożyczka rosyjska 1906 r. 104.25 
natora Neubardta wszczęte zostało dochodzenie Dyskonto prywatne . Rj h 
a ra p” petersburskiej rady Usposabienie chwiejne. 
miejskiej Unkowskiemu z usunięciem z urzedu Londyn.—5/, pożyczka rosyjska 1906 r. „ 104il, 


i przeciwko b. sekretarzowi rady miejskiej Zu- å a 
aai 4V©/, pożyczka rosyjska 199g r. bez kup. 1003], 


Usposobienie mocniejsze. 


Bruksela. — Fallitres przybył tutaj i zo- | Amsterdam.—5”, pożyczka rosyjska wgoć r. 99 'lu 
stał powitany: na dworcu przez króla. W pa- 4Vx0/, pożyczka rosyjska 1909 r.  99°/, 
łacu odbyło się przyjęcie ministrów i człon- 
ków ciała dyplomatycznego. Wieczorem miał 
miejsce obiad galowy. Królowa była nieobecna Gielda Fetersburska. 

i na przyjęciu i na obiedzie. ; "m. 

San Diego.—Powstańcy zajęli miasto po- 

graniczne Tiadżuana i spalili część jego. Przy- Dnia 27 kwietnia git. 
SASLEJAJĘ > CS Madeiro jest bardzo zasmu- Reni POTWORA. > 6. , PAT 
cony, że jego usiłowania, mające na celu za- fijns); Listy zast. Kijowsk. B. Ziem | d 
pobieżenie starciu, były płonne. W Waszyngto: | 41/20/, Listy zast. Połtaw. B. Ziem. . — 
nie nważają, że Madeiro stracił władze nad 5/0 Pożyczk. prem. 1864 r.. . . . g7 
niezorganizowanemi siłami powstańców, co wy«ļ 5/0 m" ZEDO 392 
L s , Sen. 5% Obl: prem. Sziach Banku. - . . . . -834 
wołuje zaniepokojenie. Akcye Petersbursk. yay ję Komerc. 55712 
Bruksela.—Na obiedzie na cześć Falliè-ļ „ Petersb. Dyskont-Pożyczk. . sig 
resa król i Fallicres wymienili serdeczne toa-| » Rosyjsk, dia błandlu Zew. . . 4rq"la 
, nT * 2 AR - T-wa Odlewhi stali „Sormowo" 1673/4 
sty 1 podkreślili ogólną dążność do ściślejsze-| * B ańsk. Fab. Szyn . . . . 103 
© uzgodnienia ekonomicznych interesów oby- M Poł+Wsch. kol. zel.. . . . 265—266 
dwóch, krajów. 4 MAĆ ta "satyrę I5I 
Sa eey : ińsk. T wa towa ... 338 

New York. — Druga dywizya eskadry p- 4 Kijowskiego Banku Ziemskiego . — 
Uantyckiej pod dowództwem  kontr-admirała „ Ros. Tow. kopalni złota . 210 
Bedgera, wypłynęła na morze Baltyckie. x Korai magya do he 26511» 

A . dy: „SR E r. ko RS. = 

Rzym.—Albańczykowi Iwanaj-bejowi, któ: > Mosk: Windaw. Ryb. kol. żel. 1951 2 
ry agitował na rzecz powstania albańskiego > Most. Kazań. kolej . - . . . 587 
w celu werbowania ochotników, zalecono opu:| „ Don. Jurjewsk. Tow. met. 341 
ścić Włochy. Policya eskortowała go do Brin-| » — eHartman" . . . . . „288 - 299 
ii Bo Pożyczka E k 104 

gor S g © 104 

Konstantynopol. — Z Salonik, Smyrny, S Świadectwa włościańskie . 1001,4 


Monastyra i Bayreuth'u donoszą o mityngach |5%o Pożyczka 1908 r. . . 


protestu przeciwko dymisyi Dżawida. 

Konstantynopol -—Turzut-basza w Skuta- 
ri wzywa za pomocą proklamacyi do złożenia 
broni, obiecując amnestyę wszystkim z wyjąt- 
kiem przywódców. 

Berlin. — W komisyi budżetowej paria- 
mentu, z powodu niemieckiej kolonizacyi 
wschodnich prowincyi Prus, przedstawiciel cen- 
trum oświadczył, że centrum odrzucało zawsze 
politykę gwałtu w stosunku do polaków. Przed- 
stawiciele polaków wskazali, że dane staty- 
styczne hakatystów o nabywaniu przez pola- 
ków nowych ziem są nieprawdziwe. Minister 
rolnictwa obalił oświadczenie hakatystów wy- 
kazując, że rząd nie zmienił swego poglądu na 
wywłaszczenie przymusowe w sprawie polityki 
kolonizacyjnej w Prusach wschodnich. 

Wiedeń. — Arcyksiążę Jan (Jan Orth) 
uznany został urzędownie za zmarłego. 

Meksyk.—Powstańcy podpalili Chuared 
i Chuarec. Wskutek silnego wiatru pożar sze- 
rzył się szybko. 

Tanger. — Mahalla w okolicy Fezu pobi- 
ła powstańców, zajęła ufortyfikowane Nadża- 
łafardżi i z 1o00 kabylów napadła na obóz 
generała Moinier lecz została odparta i ponio- 
sła wielkie straty. 

Marsylia. — Wyszedł z Casablanki statek 
transportowy „Weulong* z 550 oficerami i 
żołnierzami. 

Paryż. — Socyalistyczna federacya depar- 
tamentu Sekwany uchwaliła formułę, ostro po- 
tępiającą postępowanie Francyi w Maroku. 

„Matin“ donosi, że relerent komisyi kon- 
trolującej izby posłów wykrył w rachunkowości 
ministerstwa rolnictwa nadużycia analogiczne 
z wykrytemi w ministerstwie spr. zagr. 

Pekin. — Podpisany został traktat Anglii 
z Chinami o imporcie do Chin opium z Indyi 
w ciągu siedmiu lat. Stosownie do zmniejsze- 
nia produkcyi opium chińskiego, wwóz iadyj- 
skiego powinien się co roku zmniejszać równo- 
miernie i ustać zupełnie w r. 1917. Ustano- 
wiono równomierny podatek od opium chińskiego 
i podwyższono cia wwozowe od opium in- 
dyjskiego. 

Berlin. —Komisya parlamentarna odrzuciła 
podczas trzeciego czytania projektu-prawa o u- 
stroju państwowym Alzacyi i Lotaryngii wnio- 
sek rządu o składzic pierwszej izby. 

Pekin.—Otwarcie sesyi izby konstytucyj- 
nej wyznaczono na d. 9 października. 

Pekin —Wydany został ukaz cesarski, za- 
lecający ministerstwom skarbu i komunikacyj, 
wobec wykrytych nieprawidłowości w budow- 
nictwie kołejowem, odebrać bezzwłocznie na 
rzecz skarbu koncesye na główne linie i opra- 
cować odnośny plan rządowej budowy kolei. 
Ukaz odrzuca podanie księcia Cina i kancłerzy 
Natuna i Szujsziczana, w którem proszą o co- 
fnięcie ich nominacyi do gabinetu ministrów. 

Strasburg.—Zamknięta została niespodzie- 
wanie sesya reprezentacyi alzacko-lotaryńskiej. 
Zarządzenie to stawiają w związku z ostremi 
napaściami poszczególnych posłów na rząd na 
ostatnich posiedzeniach. 

Hamburg. — Otrzymano z Londynu wia- 
domości prywatne o zawarciu pokoju w  Mę- 
ksyku. 

Pekin. — U rosyjskiego ambasadora na 
cześć księcia siamskiego Czakrabona odbył się 
wielki obiad, a następnie: koncert w. obecności 


całej kolonii rosyjskiej i zagranicznej- 
GIELDA ZBOŻOWA. 


Usposobienie z walorami państwowymi i 
z papierami dywidendowymi słabsze; z premiów 
kami ospałe. 
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Znalezienie 


korony króla Salomona. 


Wediug informacyi prywatnych „Matin“ z Je- 
rozolimy, panuje tam wielkie wzburzenie wśród 
ludności muzuimańskiej. Powód tego wzburzenia 
jest następujący. 

Od kilku lat ekspedycya angielska z kapita- 
nem Parkerem na czele, zajmowała się prowadze- 
niem wykopalisk w Judei, poszukując zabytków 
archeologicznych, a w szczególności arki przymie- 
rza, słynnego skarbu żydowskiego. 

Jak się dowiaduje „Matin“, ekspedycya ta zo. 
stała przedsięwzięta na skutek odkrycia, zrobione- 
go przez pewnego uczonego archeologa, który od- 
ralazł w księgach świętych dokładną wskazówkę, 
gdzie się mieści grób Salomona. 

Poszukiwania zostały uwieńczone rezultatem 
i we wskazanem miejscu znaleziono galeryę, zaġłe- 
biającą się pod ziemię. Poszukiwań tych dokony- 
wano w tajemnicy, gdy nagie dn. rọ kwietnia po- 
wstało wielkie wzburzenie wśród ludności muzuł- 
mańskiej Jerozolimy i jej okolic; rozeszła się wieść, 
że pielgrzymi z Neba Musy podążają wytężonym 
marszem w celu wymordowania wszystkich chrze- 
scijan, oskarżonych o znalezienie insygniów Salo- 
mona i o przewiezienie ich do Jaffy na pokładzie 
statku kapitana Parkera. 

Dowiedziawszy się zawczasu o grożącem im 
niebezpieczeństwie, kapitan Parker wraz z członka- 
mai ekspedycyi opuścił coprędzej Jerozolimę, zabie- 
rając ze sobą, jak twierdzą, berło i koronę króla 
Salomona. 

Wielki wezyr telegrafował do Konstantyno- 
pola, żeby zawiadomić o przysłaniu komisyi spe- 
cyalnej i by oświadczyć, że rząd otomański użyje 
wszystkich swoich wpływów u rządu angielskiego 
w celu odzyskania berła i korony. 

Twierdzą również, że członkowie ekspedycyi 
spodziewali się znaleźć manuskrypt, któryby polo- 
żył koniec wszelkim sprzecznościom w sprawie 
zmartwychwstania Chrystusa. 


Z ostatniej chwili. 
(Od Agencyi Petersburskiej). 


Wieczorne posiedzenie Dumy z d. 27 kwietnia. 


Na wieczornem posiedzeniu Dumy Pań- 
stwowcj przewodniczy Rodzianko. 

Gegeczkori uważa dzień 14 marca za da- 
tę historyczną, kiedy szerokie sfery społeczeń- 
stwa otrzymały lekcyę pogliądową o rzeczywi- 
stem znaczeniu panującego w Rosyi ustroju 
polityczno-państwowego, którego cechą pod- 
stawową jest bezprawie. 

W danej chwili każdy może się łatwo 
przekonać, że rząd reakcyjny, opierając się na 
reakcyjnych sferach szlacheckich, stara się mo- 
żliwie wszechstronniej zlikwidować wszystkie 
zdobycze rewolucyi. Szczególniej bezlitosna 
jest polityka rządu w. stosunku do proletaryatu. 

Wyłuszczając istotę obecnego kryzysu, 
mówca zaznacza, że ostatni odbył się w oder- 
wanych od społeczeństwa sferach wyższych, a 
mógł być podsycany przez warstwy niższe. 

Obecnie w ścianach trzeciej Dumy, kiero- 
wanej przez pażdziernikowców  antynarodowej 
prawodawczyni, zawsze usprawiedliwiającej po- 
stępowąnie rządu, kryzys ten zbliża się ku koń- 
cowi. 

Klasa robotnicza nie zadowoli się nędz- 
nemi prawami zdobytemi przez rewolucyę i 
konsekwentnie zdobywać będzie nowc prawa. 


(Telegram spetyalny). bani.) na lewicy). * R a 
Samara.—Pszenica rosyjska 83—86 kop. iejsce przewodniczącego zajmuje 45. 
Samara erze AE ROTY A Żyto 6 rb.| Wołkoński. 


40 kop.—6 rb. 45 kop; owies zwyczajny wołżański 
4 rb. 20 kop.—4 rb 25 kop,. Kamski 3 rb. 95 Kop — 
4 rb. 05 kop. kasza lueczana 9 rb. oo kop, --9 rb 
40 kop.; groch pastewny 7 ra 80 kop.—8 rb; mąka 
żytnia wolżańska 7 rb. 25—7 Tb. 40 kop. 

Kijów.—Długotrwale upały I susza w polttdnic- 
wo-zachodniem Zadnieprzu odbija się zgubnie na 
zbożach jarych i ozimych. Wskutek braku wilgoci 
zasiewy inogą niezejść, przesiewanie wobec późne- 
go czasu jest ryzykowne. 


Następnie przemawia Gołołobow. 
Dalszy ciąg posiedzenia wieczornego nie 
został nadesłany. 


|" O NY ADI L La i 


Rudyard Kipling. 


(blopiec z loziny. 


(PRZEKŁAD Z ANGIELSKIEGO). 


— Doprawdy? Kiedyż to? 

— Nie pamięta pani trzydziestomi!owej 
drogi ze mua, kiedy „Oni nas gonili na 
wybrzeżu marskiem, gdy jechaliśmy do samot- 
nej, latarni na wzsorzu: 

Panieneó aż tchu zabrakło. 

— Co—co paa mówi? 

— Mówię o trzydziestomilowej dradze - 
io innych rzeczach. 

— (b takiego: Przæicż 
o tzydziestamiłowej drodze. 
I nikomu © tem nic mówiłam. 
Ale spiewałaś pani o Policyancie 
Dnia i o Latarni i Mieście zapomnienia. Nie 
trudno się więc było domyśleć o co chodzi. 
Jedno z drugiego wypłrwa. 


uie śpiewałam 
Wiem, Że nie. 


— Wielki Boże: — Jedno z drugiego wy- 
pływa pew:ue, alc ja byłam, pan hyvleś. — Oh, 
jedamy stępa, "na + miłość boską, bo spadnę 


z konia. 

Georgie drząca rekę położył na grzywie 
Dandyego i oba konie do stępa przytrzyma!. 
Miriam zaś sziocha!a. 

— Uspokój się pani—szepną! —Wszystko 
w porządku, tylko, tylko to prawda. 

— Prawda! Czy ja zwaryowałam. 

— Nie,.chyba, że I ja zwaryowałem. Sta- 
raj się pani chwile spokojnie pomyśleć. Skad 
mógłbym wiedzieć o trzydziestomilowej drodze, 
gdybym sam tam nie był” 

— Ne gdzież Powiedz mi pan gdzie? 


DZ A 


— No tam — w naszym kraju przypusz- 
czam, choć sam nie wiem, gdzie on leży. Czy 
pamiętasz, pani, pierwszą swoją podróż: Musisz 
pani pamiętać. 

— To był sen, tylko sen. 

— Tak, ale powiedz mi pani, 
wiem. 

— Czekaj pan. 
cho, koniecznie cicho. 

Patrzyła między uszy konia, nic nie wi- 
dząc przed sobą i z bijącem silnie sercem. 

— Dlatego, że leżał umierający w owym 
wielkim domu, nieprawdaż? — dodał Georgie, 
ściągając znowu cugłe obu wierzchowco:n. 

— I był tam ogród ze złoto-ziełoną szta- 
chetą—i strasznie w nim było gorąco. Pamig- 
tasz pan? 

— Naturalnic; a przedtem staliśmy po 
obu stronach łóżka chorcgo, aż zakaszłal i „Oni“ 
weszli. 

-— Pan? Te pan był: — głos jej zadrżał 
i szeroko otworzyła oczy, wpatrując się w to- 
warzysza.—W tahkim razie to pan jesteś owym 
chłopcem—moim clłopcem z loziny, r znam pa- 
na oddawna! 

Pochyliła się na szyję konia, a Georgie, 
pokonując silą woli nagłe osłabienie, które nim 
owładnęło, objął ją w pół. Glowa jej oparia 
się o icgo ramię, a on zaczął sSzepiuć rzeczy, 
o których dotąd mu się nawet nic śniło, że 
mogą istnieć poza drukowanym romansem. Na 
szczęście konie szły spokojnie, a ona nie usilo- 
wała uwolnić się z ol jęcia. 

— Tak — szepaęgla wreszcie —- pan jesteś 
tym chłopcem, a ja o tem nie wiedziałam... nie 
wiedziałam. 

—- Ja wczoraj wieczór dowiedziałem się, 
a gdy ujrzałem cię dziś przy śniadaniu... 

— A więc to dlatego: A ja byłam o- 
brażona: 

— Nie moglem przediem nie powiedzieć. 
Nie podacs giowy, najdroższa. [eraz już wszy- 
stko dobrze—nieprawdaż? 


bo ja 


Trzeba bylo jechać ci- 


ENN IK 

— Ale jakimżc sposobem ja o niczem nie 
wiedziałem: Po tylu latach: Pamiętam — ach, 
tyle rzeczy pamiątam: 

—- Powiedz mi niektóre. 
uważać. 

— Pamiętam, jak czekałam na statek, któ- 
rym przyjeczałeś. 

— W Liliowej zatoce, poza llong kong i 
Jawa’ 

— [ pan to tak nazywasz? 

— 'lak; i ty mnie prowadziłaś przez gó 
ry na nieznanym kontynencie. 

— A potem przez przesuwające się wy- 
spy. Tak, to pan być musiałeś, bo tylko je- 
dnego pamiętam; wszyscy inni to byli „Oni“. 

— Straszne to były łotry. 

— Tak, pawiętam, że poprowadziłam pa- 
na pierwszy raz na tzydziestomilową drogę. 
Siedzisz pan na koniu zupelnie tak samo, jak 
wiedy. Jesteś naprawdę sobą! 


Będę na konia 


— Dziwna rzecz, i ja to samo przez calą 
przejażdżkę o tobie myślałem. Czy to nie nal- 
zwyczajne: 

—- Ale co to wszystko znaczy? Dlaczego 
ze wszystkich milionów ludzi nam jednym coś 
podobnego się przytrafilo: Aż mi straszno. 

— Może kiedyś po śmierci dowiemy się 
o tem, a tymczasem znaczy to, żeśmy sobic 
przeznaczeni. 

Nie było odpowiedzi, bo i cóż mogła na 
to odpowiedzieć: Znali się zaledwie od ośmiu 
godzin, wedle rachunku światowego, ale znal: 
się też i od wielu lat, o czem świat nie wic- 
dzia. Zapanowało dlugie milczenie, zakończo- 
ne pocałunkiem. 

— To drugi — szepnął Georgic — pa- 
miętasz: 

— Nie! nie pamiętam. 

— Jakto? lam na stoku, przed paru 
miesiącami. Jechaliśmy konno tak, jak teraz. 

— I było pusto dokoła. „Oni“ gdzieś 
znikli i nikt nas nic straszył. Cickawam dla- 
czego, chłopcze? 


K 1] OSW GE I 


— Jeśli to pamiętasz, to musisz pamiętać 


i tamto. No, przyznaj się. 


-- Pamiętam różne rzeczy, ale wiem, że 
Wiem to napewno. 


tego nie zrobiłam. 


— A jednak zrobiłaś, 
— Nie, nie zrobiłam, bo~ niema co ukry- 


wać— miałam ten zamiar. 
— | wykonałaś go. 


— Nie, chciałam go wykonać, ale mi ktoś 


przeszkodził. 
— Nie było nikogo. 
— Owszem, był. 
znajdzie. 
rzu. Widziałam ją. 
Zapisałam sobie datę. 
— Å więc i 


Bylo 


— Nie mylę się z pewnością. Zkądźe ino- 
go wiedzieć, co pan robiłeś, gdy nie spałeś? 

— Niesłusznie mniec posądzasz 
Posłuchaj tylko chwilkę, uko- 
bezwiednie krzywoprzy- 
sięstwo popcłnil. — Coś ci powiem, czegobym 
boby się ze mnie wy- 
śmieli, ale daję ci słowo honoru, 
prócz rodziców, nigdy w życiu mnie nie poca- 
ze 


wiedliwą jestes 
chana — i Gcorgie 


nikomu nie powiedział, 


lował. Nie śmiej się 


święta prawda. 


O mrs. Sulcjce zupełnie zapomniał. 
Wiedziałam o tem, i wiedziałam, 


wisz się kiedyś, 
miałam pojęcia, że to ty. 


— Więc daj mi drugiego. 


— I nigdy się nie 


Zawsze ktoś 
Była to inna kobicta — tam na mo- 


ty swoje sny spisywałaś, 
Ale co do tamtej kobicty, to dziwne, bo właś- 
ciwie znajdowałem się wówczas na morzu. 


cp, aż 
przypuszczam, 
poddać: 

— Nat 


kochanie. 


zwyczajna rzecz. 
Jakże ja się nazywam? 


myslałam. 
— Mizi 
lę, a przyp 
stare bajki, 
taki się 
; — Tak 
to dn. 26-go maja. czątku ON 


— C% 


ralnie, nic 


liśmy z sobą, 
biadu. Ale 
kniesz do sw 


że nikt, o- 


mniec, chociaż to 


mę. 


że zja- 


ale nic poznałam cię i nie 


kochałeś: Przecież 


wszystkie musiały się w tobie kochać, cułopczc: 


— Jeśli tak, to nie zdradziły się z 
Nie, nigdy się nic kochałem. 

— A tymczasem spóźnimy się na obiad, 
Ob! jakże ja na cie- 
bie przy świetle spojrzę — i to wobec 


nigdy. 
musi być bardzo późno. 


matki i mojej? 


tem 


twojej 


myślałem o nich przez tyle lat: 
teś ty czasem Annicnluiz: 


sza aż z owych czasów pochodzi: 


nogach, i wszystko. 


samego przez cały wicczór? 
ukochana, dowidzenia. 

— Dowidzenia chłopcze. 
Na obiad przyjdę, 
cię przy świetle zobaczę: 


— Będziemy udawać, że jesteś miss La- 
stosowna chwila nadejdzie. 
najkrótszy termin starania się i zaręczyn: 


Jaki jest 
bo 
że musimy się tej formalności 
ct mówić otem nie chcę. To zbyt 
O czem innem w tej chwili 


— uie, na Boga! Poczekaj chwi- 
omnę sobic. Jakże to było? Te 
zanim do szkoły poszedłem. Nie 


Czy nie jes- 


mnie nazywałeś od samcgo po- 
otóż 1 aleja, musieliśmy się co 


najmniej o godzinę spóźnić. 


to szkodzi: A więc historya na- 


No, natu- 
Poczckaj no, 


może być inaczej. 


muszę się pozbyć tej przeklątej kaczki. 


— Ha! ha! powiedziała kaczka, śmiejąc 
i niespra- |się. Pamiętasz? 
-— Pamiętam — i wazony z kwiatami na 


Cały ten czas razem by- 
a muszę pożegnać cię aż do o- 
na obiedzie będzicsz” Nie ucie- 
ego pokoju i nie zostawisz mnic 
Dowidzenia, moja 


Uważaj na bra- 
ale co ja zrobię, gdy 


K OPNAPERE: 


TOMASZ MICHAŁOWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI 


WYDAWCY 


Redaktor odpowiedzialny Stanisław Farenholc 


STALOWE 


„toczone balony 


wego płynnego i t. p. 


Poleca 


przedsta- 
wiciel 


do tlenu, wodoru i kwasu węglo- 


WYROBU 


Towarzystwa Akcyjnego Sosnowickich Fabryk rur I 


(dawniej Huldschinsky). 


Aleksander Altschiller 


STALOWE 
elektrycznie spawane 


Beczki 


do magazynowania i przewozu ben- 
zyny, nafty, spirytusu i in. płynów. 


żelaza 


2150 


Kijów, Kresz- 
czatyk 33. 
Telefon Ne 51. 


Awa nai 1.21 


Marszałkowska 


Lubi 


kład Zandera. 
i częściowe (kalory). 


Sezon od I0-go maja do końca 
W Lubieniu lecza się ze znakomitym 


rób: nosz, gardła, krtani i płuc. Micszkania 


nych z pościelą, obsługą i świaiłcin clektrycznem już od r.40 dziennie. 
180 i 2 K. dia biednych po 80 kal. 
Park i mieszkania elektrycznie oświe- 


Kąpiele po K. t.40, 
iralnie ogrzane, pokoje z piecami. 
Uone. 
w miejscu. 

Dwóch lekarzy: 
praktykujący Dr Roman Klęsk. 

Wszelkich obiasnień udziela odwrotną pocztą 


2137 


Fabryka Wyrobów Metalowych 


Michał Bukowiński 


w KIJOWIE. 


latarnie 1ATOWO - naftowe 
LUNA“ 


Najnowszej konstrukcyl. 


Efektowny wygląd. 
Duża siła światła. 
Mały rozchód naity. 


Cenniki gratis — franco. 


Ad „Kreszczałyk Ne 5. Telef. 9-27 i 25-13. 
res: Telegraficzny „Embu — Kijów“‘. 


Garnitury 
parowe 


Wieden 


T 


Kijów, Prorezna 9. 


LB z 


m A- a EP. w | 


Jedną lub dwie piguiki wieczorem przed snem. Prawidłowe działanie. 
Doskonały środek rozwalniajacy, zalecany przez wszyst. lekarzy. 2006 


Najsiiniejsze wody 
siarczane w Euro- 
pie, radioaktywne. Inhałatoryum systemu D-ra Bullinga i zæ- 
Kąpiele w świetle elektrycznem całkowite 


skutkiem: 
reumatyzmu, artretyzm, ischias, wszelkie newralgić i porażenia, zapalenia 
stawów, szczególnie na tle grużlicznem, wszelkie chorobt skórne. W tym 
sezonie rozpoczyna się leczenie inhalacyami wszelkich cho- 


Stacya kolejowa, urząd pocztowy i telegra'iczny, 


Lekarz zakładowy D-r Ignacy Mazanck i wolno: 


ZARZĄD ZDROJOWY. 


(koło LWOWA) MG” Kto pragnie "Te 


posiadać 
piękne owoce, piękne 


zażąda bez- 
płatnego katalogu 


września. 


i przekona się, że w 
Wszelkie formy || nj $ 


najlepszym gatunku 
pod dewizą” 


a s b zag iez- È 
na sposób zagranie dostarcza firma 


Łazienki cen- 


telefon, apteka 


w Berdyczowie 
Mg kijowskiej gub. 


kwiaty, 
piękne rolne produkty, ten niech 


nasion, 
zamówi nasiona 
nasiona 


pjakie ziarno — taki pion 


L. Dalewska 


Handel nasienami i ogrodnictwo 


WI 


poleca ze swych składów 


HofherraiSchrantza 
Braci Welger 
Deeringa 


Międzynarodowej Kompanii 


„Harvester C-0" 
Vielwerta i Dediny 


lepsze. 
456 i 


owy dział!!! 


Wyroby platerowane na białym metalu słynacj 


w WARSZAWIE. 


Dział Jlandlowy 


DUMA -LIJOW. | 


fabryki 


LG ARTHUR KAUP r Band (kuz 


+, jak rownież wyroby z czystego niklu i allpaki. 


Labokrzecki I S-ka 


NG 124 (dom Rosya) 


2215 


« ROMICA 


w Iłumaniu: 


Lokomobile, parowe garnitury mło: 
carnianc, młocarnie do koniczyny, 


Prasy do słomy, uzuane jako naj- 
Maszyny żniwne, szpagat „Sztan- 
dert“ w najwyższym gatunku. 


Motory naftowe, samochody, płu- 
gi motorowe. 


Uniwersalne kombinowane siew- 
niki rzędowc; 


oraz wszelkic narzędzia do uprawy roli służące. 


Żart. Plik, Tow, Kal Let. 


poszukuie pomieszkania w osrodzi: 


otrzymany 


Duży transport 
wybitnych 


e. 
nowości! 
j Jedwabie, fulary. 
Wełna 
na kostyumy. 
Wełna 
na suknie. 
Batysty,  Woale, 
Płótna. 
Przyjmowanie 
obstalunków, 
Sprzedaż 
na arszyny. 


440 


8 |tcl 17-43. Przyjm. do wulkaniz. nie- 
zdat. — wydaj. prawie nowe. Ku- 


Automobiiiści 
zaoszczędzą 

1000 rb. ro 
cznie, o ile od- 
daw. będa gu- 
my do repa- 

racyi w 

Auto-Palece 
Funduklej. 46, 


pujemy stare gumy. 2377 


CUKIERKI 


w ozdobnych wazkach terrakotowych 


TORTY 


na tacach terrakotowych (od 2 rubli) 
bcz żadnej dodatkowej dopłaty tyłko 
w Cukierni ;,yMARQUISE”, Wio- 


dzimierska róg ľrorezncj. 98 


Plaster 


„Salvator“ 


W. Borowskiego. 


Niszczy bez”bólu "odciski, “brodawki 
i zgrubienia skóry. Skład główny: 
Apteka W. Borowskiego, Tłomackie 
Nero w Warszawie. Ządać wszędzie. 
W Kijowie Tow. Południowo-Ros. 
Handlu Towarami Aptecznymi „|U- 
ROTATE 1829 


tek 0 zad a 
Rymanów zdrój 
(walicya) 
szczawy żelaziste i jodo-brom. 
Pens. pod Matką Boską 
Otwarty od d. t maja. 50 pokoi, dwu- 
piętrowa sala, kuchnia wzorowa, 
specyalny dział odżywiania dzieci i 
wątłych. Hust. cenniki i plany wy- 
syła właścicielka Walterowa. 1957 


scowości dla 


urządzenia tam na lato 


lub blizkości łasu w zdrowej 


Nasioma. 


miej- 


Banatkę dla sczonu bieżącego. 


Nawozy sztuczne, 


Przyjwują się zamówienia na oryginalną pszenicę 


2062 


E. NBT 


ze sierelizowanego mleka 


apteka J. Marciñezy- 


Kefir z dostawa. 


W.-Pod- 


Nader łatwa obsługa. 
Długotrwaia sprawność. 


dziecinne] kolonii 
Cheących wynająć na ten cel pomie 
szkanie, proszę zwracać Się ustni: 
lub pismiennie: Kijów, W.-Zvtomier- 
ska 24, p. Hoffmanowa. 229% 


s y lekc. na wyjazd 
Poszukuję począt. przedm 
inajwyż. z 2 dzieci) lub spec. l, muz. 
i akomp.) Bulw-Kudraw. 14 m. 12 
Sława D. 227 


Wychowawca = 


nauczyciel student posiad., własna 
metodę, solidne rekomendacye, po- 
szuk. lekeyi tu lub na wyjazd. Swia 
toslawska 9 in. 5. 228. 
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DO SPRZEDANIA “ 


8-mio silny garnitur Ramsohna i 


10-cio 


silna młocarnia 


Marshalla 


w folwarku Dubińcach dóbr Medwińskich hr. K. Branickiego. l'oczta 


Medwin gub. Kijowskiej. 


Stacya Pol. Zachod. Kol. Żel. Olszanica. 


Kupu- 
jąc 


Tomasówkę 


należy zwracać szczególną uwagę na markę. 
Ządajcie wszędzie najsłyn. w swiecie marck. 


„Gwiazda Rosyjska i Reńska Tomasówka. 


Hofher'a i Schraniz'a 
Nowa patentowane młocarnie 


„RJ. Agrono- 
mł : L 
' miczneg 


T 


USUNIĘCIE PRZYCZYN, | 
wywołujących zatwardzenie, używa- 
niem Gascarine Leprince 


LOSCARINE LEPRINCE 


Ekonoma. 
ków, Łaskawe oferty 
Kijowskiego” dla „Agricoli“. 


B. stude 


Budapeszt 


Biuro 
posz 
Kijanowski zanł 13 m. 2. 


3 
© 
Kal 
an 
© 
kJ 
= 
a 
ę 


~ 


nowiska dla inteligentn. człowieka, w zakładziė 
a re'ercncyc pierwszorzęd. Mogę rów- 


b 


tere u. 


„dia solidnego". 


2452 


lekcvi na wyjazd lub tu 
Admiu .„kzien. Bije A Mi 


do młodsz dzieci, 


średni, świadectwa. 
dratenki 2. 


Kaleńska. 
spożywczych i 


chunkowość i daję 
prowadzenie takowych. 


portu Nè 6, 


Drukarnia Pol 


Poszukuje od każdego czasu posady 
Swiad. i rek. 
nomowanych majat 
do „Dziennika 


nt politechniki 


udziela iekcvi matematyki oraz języ 


się w Paryżu z chlub. świad. i polec 
posady w domu lub na wsi 


1-3000 rb. mA itie 


nie dobregc sta- 


nież przystąp. do solid i korzyst. in- 
Ofertv tvlko poważne brzyj. 
Kantor ogłoszeń (rac i Syn, Wilno, 


- Medalistka 


uk. szkołę kandil, pos. fr. i nicem., posz. 
Oferty: 


Poszukuję miejsca 

zarządu domem, 
do tow. chorej, znam polski, począt. 
franc., muzyki, wymag. skromne, wiek 
Odesa, ul. Kon 


Pomoc w otwieraniu 
banków drobnego kredytu, sklepów 
innych współdziel- 
czych instyrucyi, zapoczątkowuję ra- 
vskazówki 
Adres: 


manana jów, poste restante okazieielowi pasz 


Z re 
nież i stopień sproszkowania. 


zapa W nowootworzonym 


magazynie 


j ków: francuskiego i niemicckiego. wre 
do koniczyny Bibikowski-Bulwar 8r m. 9. fan Sr JI | 
są do nabycia kulski. 2297 M 
na składzie. x s ag Spec. kulinari || £ 
Ruchmistcz Seal 5 


2340 


Najtaniej 


2330 


2320 


i 


2?20 


Adres Redakeyi 
23 Administracyi 
na 
Ki 
Pa 


Przybory do podróży Laiz? 
sery, futerały na broń i aparaty fotograficzne it. p 


Henryka Hoyera 


w Wiedniu). Kreszczatyk X: 38 w podwórzu. Przyj- 
mująę reparacye i zamówienia. Robota elegancka i mocna, 


Nowe pismo polskie na Rusi! 


Od i7-g0 grudnia 1910 r. wychodzi 
w PŁOSKIROWIE 


„Tygodnik Podolski” 


organ społeczny I literacki, oparty na współpracownistwie sił zamiejscowych. © 


Prenumerata zamiejscow2a wynosi rb. 5 rocznie, 


Płoskirów gub. podol., ul. Aptekarska 39. 


Redaktor i Wydawca Stefan Zembrzuski. 


ska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Nr 38. 


„Albert anica Tymasówka, 


Powyższe dwie marki w zupsłności gwarantują wysoki gatunek to- 
masówki, ze względu na zawartość w niej kwasu fosforowcgo, jak rów 
2216 


Kapeluszy Damskich 


* Mikołajowska Il d. Szancera 
W wiclkim wyborze 


ostatnie nowości sezonowe 


y i h , odele zagraniczne. 
Przyjmują się obstalunki i przeróbki. 


p. Kufry, 


ncze 


(b. współpr. Nisse- 
na i Waurtzł i S-wie 


202 


210 


83 


4 Prorezna 4. 


Z powodu wyjazdu z Kijowa 


Do sprzedania 


Firma pracowni sukien dam- 
skich z całem urządzeniem. Interes 
w pelnym rozwoju. Klientela usta- 
lona z trzech gub.: Wołynia, Podola 
i Ukrainy. Dla osobv, znającej się 
na rzeczy i chcącej pracować powo- 
dzenie zapewnione. Funduklejowska 
N» 10 15 Maison „Lubicz“. 2369 


Administrator-rolnik 


żonaty, lat 42, zarządzający od lat 
12 majątkiem na Wołyniu, poprzed- 
nio 8 lat w Królestwie, obznajmiony 
ze wszystkiemi gałęziami gospodar 
stwa rolnego; posiadający 
świadectwa I reterencve, poszukuje 
zaraz odpowiedniej posady  l.aska- 
we oferty nadsvłac proszę: Równe 
gub. wołyn. poste-restante dla Z. B, 

Ż5GG 


chlubne 


Nauczycielka “7 
z wykształe. gimnaz. grunt. znajom. 
fr. niem. eOr. prakt, 
poszuk. posady. 


Tu lub na wyjazd 


poszuk, zajęcia przy gospodarstwie 
wdowa z 5-cio-letnim synkiem. lu- 
terańska 8 m. 1. Korewo. 2373 


muzykę; 
Poste-restante 913. 


Rutynowany buchalter 
rolno-przemysłowy z grunt. znajom, 
buchaltervi podw. włoskiej i amer., 
oraz wszyst. gałęzi gospod. rolnego, 
podejmuje się organizowania rachun. 
w gospod.rol, przeprowadz, kontroli 
ksiąg buchalteryjnych, może przyjąć 
posadę stałą w większych dobrach. 
łaskawe zgloszenia: Warszawa, Zó- 
rawia 28 m. 20. I$uchalterowi rolnemu. 

2372 


Lecznica *” 


D-ra A. TARNA WSKIEGO 


w Kosscwie (za Kołomyją) 


st. kol. Zabłotów lub Wyżnica (z Po- 
dola) 
otwarta od I maja 
do końca października. 


Kreszczatyk A? 27, telefon 16 42. 
Płaca za przechowanie nadzwy- 
czaj niska. Przewożenic rzeczy 


ka 


walna Nr. 35. 2108 


Na przechowanie. 


meble, towary i najrozm. rzeczy z 
komplet. fgwarancyą za Calość, asc- 
kuracya na wypadek pożaru przyjm. 


l-sza Kijowska Sala Licytacyjna 


w miescie i na letniska. 2255 
Kole jowiec 
w sile wieku, byiv długoletni za- 
wiądowca stacyi w Krółewstwie, usu 
niętv ze stanowiska z powodów na- 
rodowościowych, poszukuje posady 
el:spedytora, magazyniera, 
it. p. Pierwszorzędne i 
chlubnicjsze referencyc. Laskawe 
oferty przyjmuje  Administracza 
„Dziennika“ sub. „Kolejowcowi”. 2208 


płatnika 
jak naj- 


się dztarskiego 


Poszukuje rysownika w dzia- 
20 Włodzimierska 
2247 


le budowlanym. 
m. r3 do It rano. 


Oo dO E 

Sprzedam piękną sadybę 
w Kijowie na Svrcu vis å vis ogrod 
nictwa Mejera pod nazwą „Dar Boży" 
2 domy zimowy i letni. piwnica, la- 
downia i t. p.: pełne urządzenie dla 
fermy mlecznej na 30 krów. Piękny 
ogród owocowy, 300 drzew i kawa 
łek lasu dębowego. Budynki i par- 
kany w dobrym stanię. Długu 8o00 
rb. Połączenie z Kiiowem tramwa- 
1em do letnisk wojskowych. Dowic- 
dzieć się na miejscu lub Złotoustow- 
ska JW S$. 22t 

« ` a Joika, pos. 
Nauczycielka frin tebre 
i prakt, niem. teor. i muz., przyę. do 
niż. klas gimn. ros., poszuk. odpow 
posady. Peczersk, Lewandowska 4 
micszk, 6. 2350 
potrzebny chłopiec na pi =viki 

do biura ogłoszen „Reklama”. 
Kreszczatyk 41. Zgłaszać się tylko 
z rekomendacyami; znajomośc począt- 
ków jęz. pols. i ros, konieczna, 2366 


Jampol -Podolski 


Prenumeratę i ogloszenia do 


„Pzien. Kijowskiego“ 


przyjmuje 


| P. Władzimierz Biśsiekiarski, 


399 


